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Wychodzi codziennie. 
Przedpłais osi: we Lwowia rocznie 18 złr. — 
p " "fr słr. — kwartalnie 4 zły. 50 st — 


miesięcznie 1 złr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem 
rocznie ZŻ złr. — półrocznie 11 złr. — KwAr 
nia 5 ułr. 50 ct. — miesięcznie 1 sir. 85 ct. 


Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec: 
rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie tal 
5 srg.— do Francji i Auglji rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
Sswajcarji rocznie BU fr., kwartalnie 20 fr. 


Kamer pojedyńczy Kosztuje 6 ct 


We Lwowie Niedziela d. 10. Maja 1874. 


Lwów 9. maja. 

W klubie „postępowców * niemieckich, czyli 
skrajniejszej lewicy, wznowiono dawniejszy po- 
mysł. by członków delegacji wspólnej nie wy- 
bierali, jak teraz, posłowie pojedyńczych krajów 
z osobna, ale by ich wybierano większością gło- 
sów całej Izby. Korespondent nasz donosi, 1ż 
rząd przeciwnym jest temu projektowi. Donie- 
sienie to tem bardziej zasługuje na wiarę, gdy 
rząd bez porozumienia się z ministrami dla 
spraw wspólnych iz Węgrami nie mógłby przy- 
stać na żadną zmianę w ustawach, na których 
polega ugoda z r. 1867. Pod względem formal- 
nym nawet zachodzi watpliwość co do bezwzglę- 
dnej kompetencji Rady państwa w tej mierze, 
a gdyby i tej nie było, merytoryczna strona 
kwęstji nasunąć musi każdemu rządowi ważne i 
słuszne obawy. System rządzenia w Austrji od 
czasu zaprowadzenia parlamentaryzmu polega na 
tem, by nie dać stanowczej przewagi żadnemu 
z różnorodnych kierunków politycznych. Syste- 
mowi takiemu obecny skład przedlitawskiej de- 
legacji wspolnej jest wcale pożądanym, a nawet 
potrzebnym : wprowadza on bowiem do tej de- 
legacji żywioły, które równoważą się wzajemnie. 
Gdyby delegację wybierano z całej Izby, składa- 
łaby się ona z reprezentantów jednego tylko 
stronnictwa i jednej narodowości. Narodowość 
ta nie potrzebuje Austrji, nie dba o jej stanowi- 
sko na zewnątrz, bo znajdzie łatwo silniejszy 
punkt oparcia gdzieindziej. Ztąd, między jej Te- 
prezentaniami wielu jest takich, z którymi ski 
mógłby się pogodzić żaden austrjaeko-węgierski 
minister spraw zagranicznych, a jeszcze mniej, 
minister wojny. Ich zdaniem, Austrja nie potrze- 
buje armji, twierdz, ani foty — wystarcza im, 
że Prusy posiadają to wszystko. Nie trudno o 
warunki, w którychby Z wiełkiem dla monarchji 
niebezpieczeństwem zapatrywania tego rodzaju 
wyłącznie mogły owładnąć przedlitawską dele- 
gację wspólną, i dlatego też rząd i korona nie 
moga zezwolić na zmianę dotychczasowego spo- 

wyborów. 

"0 Klub postępowy zresztą dałby zdaniem na- 
szem nierównie większy dowód postępowości, 
by swoje pomysły „reform skierował tam, 
gdyby J ‘bardziej jest potrzebną, a po- 
gdzie reforma najbar bardziej sni W góRp 
trzebną ona jest U dotu Śl 8 stem wybor- 
Mamy tu mianowicie na my” oDe interesów, 
czy, polegający nie na repre pr na podziale 
jak to fałszywie przedstawiają, *. = itereów“ 
kastowym ludności. Reprezentacja w. dzisiej- 
mysiałaby wyglądać nieco inaczej, F zy wiej- 
sza. Podział np. interesów goSP< m je wta: 
skich na interesa „większej* i „mniejsz dd 
sności jest czysto kastowym, maierjalny L 
E; oh właścicieli ziemskich jest tY 
interes, wszystkich właścicieli ziem lędnia 
ko jeden, wspólny. Natomiast nie naegeę : 
system-reprezentaeyjny austrjacki interesu 2 , 
którzy nie posiadają nie, oprócz rąk do prat 
nie uwzględnia on dalej interesów moralnyc?: 
nauki, piśmiennictwa, sztuki. Nazywać to re 
prezentacją intaresów, jest niedorzecznością, cheleć 
to zreformować i zaprowadzić rzeczywistą repre- 
zentację interesów, jest niemożebnością. potrze- 
ba tedy zrzec się tego, co się osiągnąć nie da, 
a znieść to, co się nie zgadza ze „słusznością 1 
z duchem czasu. -Gdyby -stronnictwa postępowe 


S% Kronika lwowska, 


(Rodymce i zamliaki. Złe skutki niedostatecznego zajmowania 


sie filologia. Nowy klaqztor we Lwowie. Nowe pismo koszerno- 
teułońskie.) 

Umysty wyborców miasta Lwowa poruszone być 
muazą do głębi odkryciem filologicznem, z orago 
wynika, że reprezentant nasz dr. Julian Czerkawski 
nie jest wcale rodymcem, ale raczej jest zemliaktem, 
saotieczestwiennikiem, albo też, ad libitum, saoiczyczem 
pp. Kowalskiego i sp. Filologiczne to odkrycie za- 
wdzięczamy Stówu i kronikarz codzienny Dzien. Pol- 
akigjo pospieszył już parę dni temu z rozpowszechnie- 
niem tej ważnej wiadomości w kołach polskich. Dla 
dotkniętych, dziwne to mnai być uczucie. Do r. 1848 
byli wszyscy ziomkami lub rodakami i żadnemu 
s miech nie Śniło się, by mógł być czem innem. Wów- 
czas atoli powstała genialna myśl, iż w koncercie na- 
rodów europejskich brak jest jednego jeszcze głosu, 
iż brak jednej struny u harfy, na której gra od ty- 
sięcy lat dłoń historji. Raźno zabrano się do dzieła: 
sprowadzono alfabst od granicy Chin, wyszukano kil- 
kadziesiąt nowych wyrazów w starych bibliach, roda- 
cy zostali rodymcami i w mgnieniu oka powstał nowy 
naród, który zapełnił lukę ziejącą w tei stronie Eu- 
ropy, z jak największą dia cywilizacji świata korzyścią. 
Przeznaczeniem ladzkości jest bowiem uczyć się cią- 
gle. i przeznaczeniu temu nie może ona odpowiedzieć 
lepiej, jak zapominając od czasu do czasu to co umia- 
ła, i zaczynając na nowo od abecadła. Rodymcy u- 
czyli się tedy pilnie przez ćwierć wieku, i robili ta- 
kie postępy, że zdumiewać się musiał każdy widz nie- 
uprzedzony. Trzy razy w tym przeciągu cząsu zmie- 
nili abecadło, sześć razy gramatykę, dwanaście razy 
słownik: do tego stopnia, iż redakcje ich pism po 
trzech latach nie róznmieją swoich dawniejszych ar- 
tykułów, a ks. Pawlikow, gdy ma wpadł w rękę ma- 
auskrypt jego własnej mowy mianej w r. 1865, o- 
świadczył kategorycznie, iż jest to zabytek literatury 
słowiańskiej z czasów przedchrześcjańskich, pisany w 
języku staroserbskim, i to głagolicą. Polacy lwowscy 
nie mogli być Meczułymi wobec tak olbrzymich po- 


m reformy wyborczej 


> : w t 
g chwytając się yo 


l i nieprakty- 
h teoryj, dążyło do urzeczy- 


zajęło się projekten 
duchu, i gdyby ad 
cznych, ogólnikowy ; 
wistnienia, systómu nadającre A dech w re- 
prezentacji tym, którzy J% ich gns, znala- 
złoby poparcie nietylko u A E ce a; n Niem- 
ców, ale u wszystkich naro * zasady z StKich 
krajach Austrji. Ale przenosi herea niwelacji 
w stosunki międzynarodowe % RÓ czę = kasto- 
wość, narzuconą społeczeństwa n Ten wy- 
borczemi, nie jest wcale łał stac b 2 postę- 
powych i w tym kierunku Sy aag non Ku 
„postępowcom* niemieckim U nie mo- 


żemy. 


—— 
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GŁOSY z KRAJU. 

(O wyborach powiatowy c 
Czego się kraj ma spo- 
dziewać po tych reprezentacjach (sk dk 
z rozmaitych powodów górę E arp: ma Oprócz 7 re- 
jurski, najlepiej deyan se powiatowej z kurji 
prezentantów wybranych Toii w skład tejże Rady 
świętojurskich. Mając 
gwoim ręku, pierwszą 
ółki było dostarczenie 
od Berlina, i tataj 


Drohobycz ". majs. 


większych posiadłości, W 


19 przedstawicieli komunalno 
tedy niewątpliwą większość sÝ 
czynnością tej skoalizowane), [eko 
dowodu, że gdyby nie tak wey zasady Bismarka: 
zmaleźliby się usłużni Wy papie innem jak dowolno- 
Macht geht je Recht. powanie nowej Rady powia- 
geig nazwać można postę. sa si . 
mj która «a Phos wahania -stg przy sprawdze 


i t oną z owych dwóch 
niu wyborów, większością 8 wyb jednego swege 


je miejskiej ujmując się 
tego powodu, że tenże w Radze 
Aetiem oin „prawiedliwościę y występował zawsze 
rzeciwko zasadzie , iż 


wybór do Rady miejskiej ma 
być środkiem do wyzyski 


wania kasy gminnej na ko- 
ch. Nie mogąc mu odpła- 


rzyść poszczególnye radny” . ublieztego grosza w 
oib za j łe bronienie P Aami 
Radzie "miejskiej „de innem , JE 6 adw "Rady 
przykrościami , przeniesiono rban dozwala eno. 
powiatowej, gdzie ordynacje odpłacono za uszczerbek 


znawać ważność wybor jskiej uaieważnieniem wyboru 


odniesiony w Radzie miejs 
do Rady powiatowej. = bies 

Wszystko to stało się W h t 
cnych m spostrzegł rumieńca na licu choskągkyc > 
ko jednego z członków większości teraźnie;4%6, TA ia 
Widać że będztemy mieli to Ap ie 
mieć do czynienia przez całe trzechlecie z faktami 
podobnemi i z ludźmi, którzy skarżąc się ciągle na 
ucisk będą starań wszelkich dokładać, ażeby wyzy- 
skać swoją chwilową pozycję ze szkodą dla tych, któ- 
rych los postawił w rzędach mniejszości. Jednem się 
tylko musimy na teraz pocieszać, że nim sońce zijde, 
ne wyjiśt nam rosa oczy — i da Bóg doczekamy się 
zmiany pomyślnej dla ogółu i dla nas. ? 

= Kolomyja 8. maja. Piszę pod Świeżem 
wrażeniem dokonanych wyborów do Wydziału powia- 
towego. Dziś o godz. w 1/12. przed południem w seli 
Wydziału powiatowego w obecności komisarza rządo- 
wego, hr. Russockiego, odbyły się wybory po poprze- 
dniem rozpoznaniu i uznaniu za ważne aktów wybor- 


dziań i nikt z obe- 


powiatewej. 


— 


czych. Prezesem został obrany jednogłośnie powtórnie | 


zasłużony obywatel p. Franciszek Jasiński, wice- 
prezesem p. Franciszek Białoskórski, emerytowany ka- 
pitan austrjacki, członkami zaś Wydziału pP. Lauren- 
ty Grabowiecki, wójt, ks. kanonik Koblański, Konstan- 
ty Siwicki, właściciel dóbr ziemskich, Msksymiijan 
Türmann, notarjusz i Salomon Wieselberg, wieebur- 
mistrz miasta Kołomyi. ; 
Wybór ten, jak również wybory do Rady Powia- 
towej, wypadły W naszym powiecie pomyślańie, m 
Ten szczęśliwy wynik mamy zawdsięczy z je B 
dnej strony zdrowemu zmysłowi naszego ludu, %7 
giel głównie obywatelom wyznania mojżeszowego: 


żywiołó roważneść W 
zie ze niewa AP wydrisęe tio 2 


rów pobratyńczego plemienia Bs, 
GOA aj ają w swoim stadet dużo księży | 2 maję 
jakoteż kilku suplentów gimnazjalnych, R i A 
ani jednego lekarza, darowali im P Czorka © oko. 
ten staaąwszy w Radzie państwa, wyrzekł o się nowa 
pomne słowo: pryrikaju, od którego datuje i i nowa 
era kontuzji babilońskiej w kole „poselskiem ni y- 
era światła w kole rodymców. Wabogaceni „Y studjów 
tkiem, z podwójną gorliwością wzięli się Et edm lat 
a rezultatem ich jest, że przez erann deal 
najmylniej w świecie używano wyrazu Zoi ka! 
cza on bowiem „zły pierwiastek ; ^ = ianioałości tego 

Ażeby sobie dokładnie zdać spare stało się coś pe- 
odkrycia, wyobraźmy sobie,że U *.Q dr. Skobel i dr. 
dobnego. Wyobraźmy Er EA a dwa cztery, iż 
Małecki udowodnili uagle: bynajmniej czynności po- 
wyraz „kraść nie ornats? zy właszczaniu sobie cudze- 
legającej na potajemne znaczy tyle, co „wyświśd- 


go mienia, ale że „kraść jemnością*, 


zony z wielką przy : 
rę kyy zaazcey e iyoy następstwa takiego wyni- 
akże nleo r Jo icznyċi Í 


00 AETR Akcjonarjusze czerlańscy, 
ku badań je listy otwarte 1 wysyłać komisje do 
zamiast dru „jeszy by we frakach i w białych krawa- 

' Czerlan, Eogować , komu należy, iż „wyświadczył im 
tach pode czony z wielką dla nich przyjemnością”, 
i — sekwestr kolei czerniowieckiej, i kazał- 
Rząd „ędownie zawezwać nsuniętą od zarządu tym za- 
by da radę nadzorczą, by i nadal z równą jak da- 

td; uprzejmością zechciała, obchodzić się z motło- 
re płacącym podatki. Członkowie spółki, która 
budowała kolej brodzką , nie wiedzieliby, Jak mają 

odziękować jedni drugim za tyle „zaszczytów ileby 
ich nagle odkryli w rachunkach. Akcjonarjusze „banku 
krajowego“ we Lwowie musieliby rumienić się w ci- 
chej swojej skromności i śmiać się przytem z rozko- 
szy, slbowiem ich także spotkało wiecej „zaszczytów, 
połączonych z niezmierną przyjemnością, niż się tego 
spodziewać i życzyć sobie mogli. Całe deputacje cią- 
nęłyby tłumnie ku Brygidkom, z podziękowaniami 
dla ich mieszkańzów za niezliczone „zaszczyty i przy- 
jemności*. 


Niestety! mało mamy pochopu do badań filologi- 


któ-. 
r spostrtegłezy, 1ż 


y 


rzy idąc ręka w rękę przy tych wyborach z stronni- 
ctwem narodowem, dali dowód, że niechęci do kraju 
którą okazali niestety przy wyborach bezpośrednich. 
bynajmniej nie podnoszą do zasady. $ 

Na przeszłość tem chętniej spuścimy zasłonę, ile 
że i z naszej strony popełniono błędy wielkie, które 
przyczyniły się do rozdwojenia i powaśnienia żywio- 
łów zgodnych. Namiętność nawet i w najlepszej spra- 
wie, jest matką wszelkiego złego, a zatem odrzućmy 
na bok rekryminacje bezpłodne, nienawiści i niechęci 
osobiste i przystąpmy razem do wspólnej pracy nad 
wspólnem naszem dobrem pod wróżbą zgody szczerej 
i rzetelnego pojednania. Pisząc nie raz gerżką prawdę 
naszym obywatelom mojżeszowego wyznania, poczu- 
wam się obecnie właśnie dla tego do obowiązku za- 
znaczenia tego zwrotu w ich usposobieniu i złożenia 
podzięki temu, który sobie na to zasłużył ze wszech 
miar, idąc nie za popędem namiętności, lecz za gło- 
sem (W. RÓ) sumienia. 

o 3) Æ Ropczyckiego. Wybory w naszym 
Poriecię do Rady Doiatowej ze vaih kurji 


po 
w sali zaś obrad 
b wiania sią ich, o- 

ioh jak najwięcej 
rej się myśleć nauczą nietylko Gł: | s leg 
„brak zaś potrze- 
chęć, i choć tro- 


GI kasto- 
3 ? 
rzypuszcza się zachcianek ludzi, m Ny Pa 


orzyści osobiste, jak np. klika magistratu tarnówskie- 
go. Dążmy więc wszelkiemi siłami do tego, aby zni- 
kła panująca podejrzliwość jednej klasy społeczeństwa 
do drugiej, aby powszechne zaufauie stało się faktem: 
nie bójmy się już raz ludzi, co na całe gardło krzy- 
czą że są bardzo dobrymi Polakami i ojczyznę ko- 
chają, a czyny ich co inuego dowodzą, uatenczas nasi 
nieprzyjaciele będą się z nami rachować i więcej ce- 
nić niż dotąd. 

Ze z mniejszych posiadłości w naszym powiecie 
do Rady powiatowej sami włościanie wejdą, łatwo by- 
ło do przewidzenia. Na miesiąc przed wyborami przy- 
szło do maie kilku włościan z prośbą o rade, czy ma- 
ja do Rady powiatowej wybierać lub nie; naturalnie 
przedstawiłem im niekorzyści, jakieby z tego wyni- 
AKU nie menti poleciten im wybierać lu- 

zı lnteligentnych i z wykształceniem, proponując nie- 
których Bady. i SaD się, że moje pi Fe 
skutek odniosły, jednakże w końcu prawie jednogło- 
Śnie oświadczyli: Jeżeli już musimy wybierać, te wy- 
ierzemy samych chłopów. Przez niektórych "alan 
tentów często podnoszone skargi na tutejszego staro- 

stę, że jemu podziękować należy za tak dla miał ni 
korzystne wybory z mniejszych pósladłoś „nich nie- 
podstawy, gdyż przeciwnie pan st ależ. fa 
dzy włościenami za wyboram a WON CTĄ ode 
pana Wojciechowskiego 


i jednego księdza; w innych TE + 

pó, a oban ae powoda kiego „selsia wyko 
> WWE agitacji ze strony wolentarjuszów Jia: 
OŁ dE powrócić na łono dcaa AoE 
owego, było aż zanadto wiele, ale niestety dla nich 


pam 


bez skutku. 
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Krsonanca licz „i, Pskigo” 


Kilka mili w 28. kwietnia 1874. 
du. Samara, PES w Moskwie umiera z gło- 
kolce Cherso mi, Oda w, renburg, ziemie Dońskie, 
brii as seamy, Beszarabja, Kałaga, Perm, 
gubernje: Kostromska. Kazańsk 
ka, nawet Suwałko l. ska, Twerska, Nowogrodz- 
bota Ę —OWSZA (Angustowskie) w Kongresów- 
dotknięte straszą kł 3 
w ślad pójdzie tyfus 4 kięską głodową, za którą 
stkie À ytu gorączka powrotna... A wszy- 
r „ou. winny zdzierstwa rządu i urzędników, K 
Rie zrujnowały podatki kj płaci 
osuych | 25 z íl egsekwowane z praktykowa- 
e "T = H Ji KE 
zachowuje a DA A waski Za RE to samo 
lańscy róg a &d , akcjonarjusze czer- 

Irse da 3 na zarzą papierni, ztąd, p. Banhans 
wdał mpt do prześladowań kolei żelaznych krajo- 

Je - Ztąd też słychać o uieporozumieniach w łonie 
spółki, co budowała kolej żelazną ze Lwowa do Bro 
dów i do Złoczowa, jeden ze spólników twierdzi bo- 
wim z rachunkami i dokumentami w ręku, nie, ja- 
koby Mu wyrządzono zbyt wiele „zaszczytn i przyje- 
mności*, ale owszem, twierdzi on coś takiego, o czem 
wstyd wspomnieć, jeżeli się rozważy. iż przecież Ne- 
czyperowicz nie mógł wchodzić w skład konsorcjum, 
na którego czele stał ksiażę. Ztąd też, z tego braku 
badań etymologicznych w naszym kraju, pochodzić 
musi cicha boleść akcjonarjuszów „banku krajowego“ 
wobec dokonującej się jeszcze wiszej, likwidacji: nie- 
boracy nie czują się bynajmniej zaszczyconymi i mają 
wielką ochotę udać się do sądów z prośbą, by, ze- 
chciały likwidację wziąć w swoje ręce. 

, I mała też jest nadzieja, by w naszych czasach 
zmieniły się zapatrywania w tej mierze: coraz mnie! 
mamy filologów i nikt nie bada właściwego znaczenia 
wyrazów. Zapiszmy tutaj ten jęk boleści: kiedy „kro- 
niki lwowskie“ wyjdą w trzech tomach jako przyczy- 
nek do historji galicyjskiej, ocaleje może przynajmniej 
jeden ich egzemplarz i po kilkuset latach słowa te o- 
budzą w jakim praprawnuku naszym chęć do Ściślej- 
szych badań, na wzór świętojurców. Wówczas dopiero 
każda rzecz nazwaną będzie odpowiednim wyrazem 
i historja złotemi głoskami wypisze na swoich kar- 
tach, kto i jak wiele wyświadczał 
jemności* swojemu narodowi. 

Aby historja ta nie zapomniała i innych rzeczy 
godnych pamięci, dodajmy tu jeszcze dwa fakta. Oto 
ze względu na potrzeby czasu i dla przeciwwążenia, 
farmazońskiego wpływu „Stowarzyszenia pracy kobiet,“ 
pewna matrona postanowiła założyć i uposażyć nowy 
klasztor żeński we Lwowie. Miano w tym celu nabyć 
dom przy ulicy Cłowej, po śp. profesorze Lipiński m 
ale zaniechano tej myśli ze względu, iż niewłaściwem 
byłoby lokować zakonnice w pobliżu celników, pod 
dachem, pod którym przebywał człowiek oddający się 
naukotr świeckim. Będzie tedy wystawiony gmach no- 
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ną u nas tylko surowością, ten z mienia wyzuty zo- 
stał przez czynowników, kradnących dzisiaj bardziej 
aniżeli kiedykolwiek. Oni to zrujnowawszy włościan, 
ukrywali stan ich opłakany, aż i ukryć się wreszcie 
nie dało, gdy tysiące mrzeć zaczęło z głodu. Marli 
lesienią i zimą; cóż teraz, a co jutro? Bo zasiewów 
nigdzie nie ma, ziarno zboża dawno już należy do 080- 
bliwości. Pomoc jest, ale jaka? Na familję złożoną z 
Gsmiu osób, dają chleba (podobniejszego do torfu ani- 
żeli do chleba) tyle, ile go potrzeba dla wyżywienia 
trzech osób; pięć więc z nich skazane na śmierć gło- 
dową. A gorzej z dniem każdym! i do ezego dójdzie? 
któż zgadnie. Moskiewski chłop cierpliwy, ale wszel- 
ką cierpliwość wyczerpuje pewność Śmierci głodowej. 
. . ~ nas głodu nie ma jeszcze, za to nędza i ucisk, 
jakich nie znano nawet za rządów Mikołaja. Tym ra- 
zem nia my już gnieceni jesteśmy, ale i włościanie: 
każą im płacić podatki i wykupywać ziemię; a zaro- 
bek lichy, chłop nie ma zboża na sprzedaż — zkąd 
więc „wziąć pieniędzy ? Czynownicy nie pytają, grabią 
bez litości, Owoż i powody do buntów, za którymi 
idą egzekucje, rózgi, sołdaty, Sybir! Dodajcież do te- 
go t. z. tu raztoierstanje — rozdział ziem włościańskich 
od dworskich — powód do tysiącznych nadużyć ze 
strony przekupnego czynownietwa. Okropnych scen z 
tego powodu mnogość! Przytoczę dwie dla przykładu: 


We wsi Topilnej, Zwinogrodzkiego powiatu, chło- 
pi systematycznie niszczyli słupy graniczne, uskarża- 
jąc się, że ich pokrzywdzono przy rozdziale gruntów. 
Zawezwany przez obywatela sprawnik (naczelnik po- 
licji powiatowej), gdy chciał przywrócić naruszony 
przez włościan porządek, został przez nich obity i wy- 
pędzony wraz z swymi dziesiętnikami. Oczywiście dał 
© tem znać do Kijowa, Jenerał- gubernator przysłał 
dwóch członków gubernjalnego prysutswija dla spraw 
włościańskich pp. Bogusławskiego i Lucenka, którzy 
Z tem co i sprawnik odeszli. Zażądane wojska, z któ- 
rem przybył kijowski wice-gnbernator Hudym-Lewko- 
wicz. Z drugiej strony od Złotopola nadeszły do To- 
pilnej dwa szwadrony kawalerji. Włościanie zabary- 

owali się we wsi, kosami, kołami i kamieniami 
anna zbliżającym się. Na pomoc zagrożonym zbiegła 
Wozek ność wsl sąsiednich, w liczbie kilku tysięcy. 
Mora Po to ruszyło, przywitane gradem kamieni, 

rych jeden ngodził w głowę lokaja wice - guber- 
natora, który jechał za nim. Dowódzca spieszył jazdę 
1 pałaszami kazał torować sobie drogę. Włościanie u- 
stąpili wszyscy wyniósłszy się ze wsi na step. Guber- 
nator kazał wojsku spędzić ich do wsi — wszczęła 
się bójka, trwająca całe trzy dni. Moskale nie strze- 
lali jednak do włościan. Lucenko, stary praktyk, za- 
proponował siec rózgami pojmanych włokcian, ala 
raądea majątku wpadł na myśl szczęśliwszą: zagroził 
włościanom grabieżą ich mienia przez wojsko. To po- 
skutkowało; chłopi przycichli, zgodzili się wrócić do 
wsi. Tego tylko potrzeba było pp. czynownikom. Jednych 
| buntowników zasieczono rózgami, innych pognano do Ki- 
jowa. a ztamtąd na Sybir. Sprawiedliwości stało się za- 
dość! Pomimo srogich męczarni, chłopi nie zdradzili 
swych przywódzców; bito więc pierwszego lepszego — 
na ugad, i jak zazwyczaj, ucierpieli niewinni. Skon- 
statowano, że kobiety zmuszały mężczyzn do trwania 
w uporze. Jeden z nich przyznał się, że gdy chciał 
wracać do wsi, żona odezwała się doń: „Pidesz — ja 
tobi oczi zapluju* i on został. Kobiety ukraińskie wio: 
dą rej we wszystkich zawieruchach chłopskich ; poka- 
zuje się więc, że kobieta wszędzie jest tą samą: sła- 
ba, a siłę obudza w koło siebie! Tylko tak dalej pp. 
Moskale! Pracujcie nad obudzeniem ducha buntu u 
włości, bo myśmy obudzić go nie umieli. 
Drugi fakt. W majątkn tegoż samego Hadymy- 
Lewkowicza, jednego z bogatszych pomieszczyków, 
Połtawskiej gubernji, w miasteczku Horoszynie, wy- 
dziełono liche siemie chłopem i kozakom, którzy przy- 
jąć6 ich nie chcieli, dawnych swych pól nie oddając p. 
Hudymie. Mirowy pośrednik, który w imieniu pokrzy- 
wdzonych dał swój podpis, zgadzający się na nowy 
podział ziem, gdy ci następnie przyjąć ich nie chcieli, 
doniósł o buncie gubernatorowi. Gubernator polecił 
sprawnikowi, mirowemu i marszałkowi szlachty wra- 
zumił włościam i kozaków, 


wy, a na tymczasowy klasztor wynajęto ów długi dom 
e przy ulicy Hofmańskiej, który przytyka 
otelu Zorża. Umieszczenie to będzie tem dogo- 
dniejsze, gdy w najbliższem sąsiedztwie, tj. przy ulicy 
Cichej, znajduje się biure szpitalne Wydziału krajo- 
wego, a według istniejacego projektu, połączone być 
mają na przyszłość w jednej osobie posady kapelana 
klasztoraego i referenta spraw szpitalnych. Dostawę 
wanilii obejmuje p. Bałłaban, jako jedyny z kupców 
lwowskich, nad którym ręka Opatrzności zdaje się czu- 
wać w sposób cudowny, pozwala mu ona bowiem 
sprzedawać nie tylko świeżą majową herbate chińską“, 
ale nawet bryndzę majową, już w kwietniu. 
Drugim ważnym faktem jest przeniesienie sporu 
o pałsnie zwłok na grunt lwowski. Organ klerykalny 
uderzył na tę myśl, jako wylęgią w mózgach bezwy- 
znaniowców i materjalistów: zdaje mu się zapewne, iż 
ciało spalone nie mogłoby zmaurtwychwstać tak do- 
brze, jak ciało, które powoli ulegnie rozkładowi temu 
samemu, na jakim polega spalenie. Nie ma żadnego 
dogmatu, któryby nakazywał grzebać umarłych w zie- 
mi, a w dogmacie o zmartwychwstaniu nie ma wyiją- 
tku dla ciał niepochowanych. Natomiast, wypadki 
pogrzebania żywcem zdarzają się jeszcze tak często, 
że gdyby nie było innych argumentów za paleniem 
zwłok, obawa tak okropnego losu może nie jednego 
zrobić zwolennikiem myśli wznowion:j z pogańskich 
czasów. Chodzi tylko o to, czy nowo wynaleziona 
metoda palenia okaże się praktyczną; gdyby ją wpro- 
wadzouo w Życie, a raczej w śmierć, nie zmieniłaby 
ona wiele w ceremonjach pogrzebowych: księdzu to 
wszystko jedno, czy odprowadza zwłoki do grobu, czy 
do zgorzeliska. Opozycja klerykałów przeciw paieniu 
pochodzi ztąd, iż obawiają się, by na tem nie ucier- 
piały jura stolae; otóż obawa ta jest płonną, równie 
jak obawa, by nowy zwyczaj nie zaszkodził czci reli- 
giinej, oddawane) zmarłym. U nas zresztą, język sam 
przechował tradycję, iż dawniej palono zwłoki, mówi- 
my bowiem o „popiołach ojców.“ Obyczaj grzebania 
jest żydowski i germański, ergo, Gazeta Narodowa, 
która stanęła na straży tego obyczaju, jest pismem 
klerykalaem  koszerąo-teutońskiem. Quod erat dymon- 
stranaum. rk. m 
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z3 AC wojskową. Buntownicy odpowiedzieli na 
40, oddają się swemu losowi. „Niechaj grabią l“ ; 
sein. „Cierpieć będziemy wszyscy ; a jeśli nas pu- 
izczą z torbami, to żadnych podatków płacić nie bę- 
dziemy!“ Ale jak powiada ukraińskie przysłowie: 
„Mowa sia mowyt, a chlib sia jist** Włościanie wi- 
dząc, że sołdaci nie żartują — wynieśli ze wsi wszy- 
stko, i że naprawdę grozi im kij żebraczy— skapitu- 
lowali. Pokój w HoroBzynie przywrócony został ! 

Takie same sceny powtarzają się niemal w każ- 
dej wsi na Ukrainie. Prawdziwa klątwa leży na na- 
szych włościanach. Powstają po kolei — a razem po- 
wstać nie umieją. Powoli, powoli jednak nauczą się i 
tego; bo Moskale dzielnymi są w tej mierze mi- 
strzami. 

Jesteśmy w przededniu „wielkiej rewolucji społe- 
cznej, a na niej wyjdą najgorzej Moskale. O nas 
trwoga nas nie zbiera. Chłop wie, że tak już zostali- 
śmy odarci przez opiekunów, iż do stracenia wiele nie 
mamy. 

Nędza u nas powszechna, ucieka kto może. Sta- 
rzy w zmia, młodych nie będzie... Zostaną Moskale i 
chłopi, rozprawy z nimi i żydami, których pełno 
na Ukrainie, odzierających włość do spółki z Moskwą, 
kto dotyje — obaczy. 


£ 


Ziemie Polskie. 

Jenerał Kotzebue bawił niedawno w Petersburgu, 
gdzie jak donosi Russ. Mir., miał się starać o zwrot 
chociażby częściowy praw, jakie przysługiwały Ber- 
gowi, czyli innemi słowy, o rozszerzenie swej władzy 
jenerał- gubernatorskiej. 

Jeszcze o Unitach chełmskiej djecezji; piszą o 
nich do Czasu z Warszawy: „Włościanie Unici, wró- | 
ciwzzy z Warszawy do swych zagród, zdali sprawę 
gromadom ze swej rozprawy z jenerałem Kotzebue 
(donosiliśmy o tem. Red. Dz. Polsk.). Wkrótce atoli o- 
skarżeni zostali, że podburzają po wsiach nmysły, ży- 
wiąc nieusprawiedliwione nadzieje, oparte pozornie na 
obietnicach, jakie od jenerał-gubernatora warszawskie- 
go przywieźli, powtarzając fałszywie usłyszane od 
niego słowa, Powołani przez władze usprawiedliwili 
się jednakowoż udowodnieniem, że nie dopuścili się 
żadnej winy, że jak najwierniej powtarzali, co od je- 
nerała Kotzebnego słyszeli, nie nie zmieniając i nie 
dodając. O żadnem więc podburzaniu ludu wiejskiego 
nie wiedzą ; jeżeli zaś za takie uważane są nadzióje, któ- 
remi chłopi się cieszą od swego powrotu, pochodzą 
one ztąd, że jenerał gubernator zapewnił ed że do- 
niesie wiernie wszystko, co powiedzieli, carowi, a sło- 
wu jego wierzą. — Nie wątpią zaś ani chwili, że sko- 
ro to nastąpi, skoro głosy ich dojdą do uszu cara za 
takiem pośrednictwem, sprawiedliwe ich użalenia u- 
znane zostaną i prześladowanie się skończy, albo. 
wiem car im samym obiecał, że wiara ich będzie za- 
chowaną*, 

W Lublinie krzątają się pilnie około założenia 
Towarzystwa kredytu wzajemnego. 

Niemcy wykupują na Litwie konie i nierogaciznę, 
płacąc bez targu, z tego powodu chodzą tam pogłoski 
o nowej i bliskiej awanturze Bismarka; konie posłużą 
dla armji, z nierogacizny zrobią kiszki grochowe. 

Dzięki napędzeniu czerni „moskiewskiej do ziem 
oolskich, niesłychana dotąd na: Litwie kradzież koni 
przybrała tak ogromne rozmiary, że chłopi w obronie 
swej własności zaczęli sami sobie wymierzać sprawie- 
dliwość, Jak donosi Gołos, roskolniki najwięcej kra- 
Iną; w bandach ich można znaleść nawet młode 
ES z wielką odwagą poczynające z toporem 
Ww ręku 


Sprawy zagraniczne. 

D. 12. maja rozpoczyna! francuskie Zgromadzenie 

"arodowa na nowo posiedzenia swoje i parlamentarne 

mce. Przedłożenie ustaw konstytucyjnych przez rząd 
jest już zapewnione i że to się stanie, poparł głośno 
p. Broglie w celu uspokojenia w niepewności zostają- 
cej opinji publicznej. Tymczasem jednak nie tyle wy- 
padki nowe, co pogłoski wychodzące ze sfer dyploma- 
tycznych i odsłaniające przyczyny zatargów już mi- 
nionych, spowodują prawdopodobnie do interpelacyj, 
które więcej może zajmą niż sprawa ukonstytuowania 
się rządu we Francji. Teraz jnż nawet, jak donosi 
telegram z Paryża do Times'a, finansiści i ludzie z 
koła deputowanych widzieli się zniewolonymi zainter- 
elować rząd francuski, co mogło spowodować Russe- 
a do podniesienia w parlamencie angielskim kwestji 
niepokojącej o bliskim zatargu pomiędzy Francją a 
Niemcami. Członkowie gabinetu francuskiego odpo- 
wiedzieli, że w ostatnich czasach nie zaszło nie 
takiego, coby uprawniało do podobnych obaw i roz- 
trząsania parlamentarnego. 

Indépendance Belge ogłasza ważny dokument od- 
noszący się do genezy niemiecko francuskiej wojny r. 
1870. Jest to całe sprawozdanie z posiedzenia ówoze- 
snej „rady ministrów, w skutek której nastąpiło oświad- 
czenie w prawodawczem ciele franeuskiem d. 6. li pca 
1870 r. Odkrycie tych zakulisowych przygotowań 
zadaje głównie cios bonapartystom a na pierwszem 
miejscu eks-cesarzowej, której wpływom uległ Napo- 
leon III i z kwestji kandydatury Hohenzollerna na 
tron hiszpański, zrobił rzecz doniosłości europejskiej 
i zniewolił Prusy do wystąpienia. W piśmie tem po- 
dane Bą dzień za dniem roboty i zabiegi eks-cesarzo- 
wej: d. 5. lipca nie był jeszcze Napoleon zdecydowa- 
ny, dopiero po rozmowie z małżonką wiecsór posta- 
nowił interwenjować, a nazajutrz doręczył już p. Olii- 
vier dokument zredagowany księciu Grammont, który 
przybył na posiedzenie ciała prawodawczego. 

Deputowany nisański, Bergondi, odebrał sobie 

cie. 
ży Odgrzewanie sprawy wojny francusko-niemieckiej 
psuje krew nietylko Francuzom, ale i Niemcom. Spe- 
nersche Zły. naprzykład podała wiadomość, iż rząd ba- 
warski zapytywał Francję przed wybuchem ostatniej 
wojny, czy uwzględniłby rzad francuski neutralne zacho- 
wanie się Bawarji? Otóż ofiejalny korespondent z Mo- 
nachium do Allg. Ztg. + ay tej wiadomości twier- 
dząc, iż zapytanie takie, kompromituj ące (w oczach 
Bismarka) ówczesny rząd bawarski, nie miało nigdy 
miejsca. 

Pobyt krótki cara moskiewskiego w Btolicy cara 
niemieckiego jest jeszcze ciągle przedmiotem zajęcia | 
dla dzienników niemieckich. Przywiązują mianowicie 
wielką wagę do wizyty cara u Bismarka, gdzie bawił 
przez półtora godziny. Na tem opierają twierdzenie, 
że stosunki pomiędzy Moskwą a Niemcami są jak naj- 
przyjaźniejsze 1 nie ich zakłócić nie zdoła. Nordd. 
Alg. Zig. jeszcze raz wysławia przyjazne usposobienie 
i dobreć serca carskiego dla Niemiec w artykule, prze- 
chodzącym już nietylko służalczość , ale cechującym 
najohydniejsze znikczemnienie pismaków berlińskich. 
Dla próbki przytaczamy tu ustęp: „Możemy — powia- 
da Nordd. Allg. Ztg. — zawołać z głębi serca, że naj- 
lepszy przyjaciel Niemiec bawi w murach ich stolicy. 
Odwiedziny te przypisać należy dobrowolnemu i oso- 
bistemu popędowi serca monarchy i poczytać za akt 
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' mi. Powinniśmy zatem czuć się nietylko wysoce zaj 
szczyceni honorem, jaki spotkał naszego kanclerza, a 
yvan na nas, ale możemy oraz oddawać się 

ogiemu uczuciu, że wszechwładca tego potężnego 
państwa okazał nam tak jaskrawe wobec całej Euro- 
Py Sympatje swoje. Za to obowiązani jesteśmy carowi 
Aleksandrowi do nowej wdzięczności, a z nami wszy- 
scy, (?) którym leży na sercu spokój Europy.“ 

Nowszy telegram z Berlina donosi, że car nie- 
miecki złożył znowu wizytę księciu Bismarkowi ; od- 
wiedziny te trwały całą godzinę. 

Rządowy organ pruski donosi, że desygnowany 
na pełnomocnika niemieckiego przy dworze francu- 
skim książę Klodwig Hohenlohe, odjechać miał do 
Paryża dnia 8. bm. 

Z hiszpańskiego pola walki donoszą, że karliści 
rozsypują się w pomniejsze oddziały a znajdujące się 
w prowincji baskijskiej uchodzą ztamtąd. 


Kronika. 


(d. 9. maja.) 

Wydział klubu post. pols. zbiera się dziś na 
poufae posiedzenie we własnym lekalu (dom Andreollego 
II. piętro od strony kościoła Jezuitów) o godzinie 4: 
wieczorem. 

„Gwiazda* lyowska odbędzie d. 17. bm. (w przy- 
szłą niedzielę) pierwszą wycieczkę swoją do lasku krzy- 
wczyckiego z całą muzyką (pułku br. Jabłońskiego). 


Ks. metropelita Sembratowicz. jak do- j I 


noszą dzienniki wiedeńskie, w tych dniach wyjechać ma 
ze Lwowś do Rzymu. 

Zapiski dyecezjalnie. Ks. Jan Rosner, pleban 
w Drogi, otrzymał kauoniczną instytncję na it. pro- 
| Drogin w Chełmie (drecezji tarnowskiej). Do parafji w 
Drogini należy do 1900 dusz. Józef Baraniecki, koopera- 
tor w Tarnopolu, otrzymał kanoniczną iastytucję na pro- 
bostwo w Powitnie. Ks. Andrzej Kaczmarski, wikary w 
Starym Wiśniczu, otrzymał kanoniczną instytucję w Po- 
gwizdowie. Administrację probostwa w Drogini otrzymał 
ks. Władysław Smolucha, wikary z Chełmu. Ks. Wincen- 
ty Sawicki, pleban w Rożniatowie, (dyecezji lwowskiej) 
zmarł dnia 23. kwietnia b. r. Administrację opróźnionego 
probostwa objął ks, Antoni Dwornicki, kooperator tamże. 
Do parafji tego należy 1046 dnsz. Prawo patronatu przy- 
ałuża spadkobiercom Stanisława hr. Skarbka. Kac. kapela- 
nowi w Biesiadkach (dyecezji tarnowskiej) ks. Andrzejowi 
Mirosche, przydano wyjątkowe ad dies vitae kooperatora, 
płatnego z funduszn religijnego. 

(Zy. P.) Kraków 1. maja. (Koresp. Dz. Polsk.) 
Od kilku dni dopiero możemy wierzyć, że to miesiąc Maj, 
gdyż powietrze przedtem było tak zimne, a do tego doszez 
i śnieg, Że musiano powyjmować futra z kufrów, nie chcąc 
się zaziębić. Z tej też przyczyny jarmark krakowski ma 
zupełny pozór jarmarków odpustowych, gdyż oprócz paru 
zaledwie obcych firm, siedzą sami żydzi z Kaźmierza. Upo- 
rządkowanie plantacyj dość żwawym postępuje krokiem i 
z wyjątkiem „Djabła*, który zapewne nie otrzymał poz 
myślnej odpowiedzi na posłane akcje p. Kremerowi i z te- 
go powodu p. Kremer częściej figuruje w tem piekielnem 
pisemku — „wszyscy BĄ zadowoleni. Alee bowiem były 
tak wązkie i ciasne, że wymagały koniecznie rozszerzenia, 
zrobiono także miejsce do bawienia się dla dzieci. W tych 
dniach odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu uczeń 
gimnazjalny. Wypadki te coraz częściej zdarzają się w 
Krakowie; czemu tego winę przypisać — wieleby o tem 
było pisać. Zasmucającym jednak jest faktem, że choro- 
bliwy stan uczniów, tak często spotykamy i należałoby 
koniecznie szukać lekarstwa. Jednem z lepszych lekarstw, 
byłoby ojcowskie i sumieane obchodzenie się profesora z 
uczniom — o 680 u nas bardzo trudno. Zaamy profeso- 
rów, którzy nietaktownem obchodzeniem się zrażają zu- 
pełnie uczniów do z i nie wzbudzają w nich ani mi- 
łości, ani szacunku. A ileż razy zdarza się, że profesor 
przy egzaminie z najsimniejszą krwią mówi do ucznia: 
ugodzą w ciebie ciosy śmiertelne — mówi to do ucznia, 
o którym nawet wie dobrze, że tenże z powodu słabości 
mógłby uledz jakiemu przypadkowi. Zamiast więc zna- 
leźć współczucie, znajdzie ironję, która tak dla profesora, 
jak i dla ueznia nie może nigdy wypaść korzystnie. Nie 
wymieniam takich profesorów, których w naszych szko- 
łach krakowskich, szezególniej w gimnazjach, jest dosyć, 
dodam tylko nawiasem, że za to często profesor znajdzie 
u ucznia pobłażanie, który przecież wie o różnych jego 
nadużyciach, nie przynoszących mu wcale zaszczytu — a 
milczy. 

Kraków 7. maja. Dziś odbyły się wybory do wy- 
działu Rady powiatowej krakowskiej. Głosujących było 
20. Wybranymi zostali: prezesem hr. Stanisław Mieroszo- 
wski, wiceprezesem hr. Stefan Potocki; zastępcą wicepre- 
zesa dr. Maks. Machalski; członkami Wydziału: z gmin 
wiejskich Jan Orzechowski, z większej własności Franci- 
szek Paszkowski, z całej Rady: Józef Badeni, Jakób Sen- 
dor, Adam Tański; zastępcami: z gmin wiejskich Michał 
Łysakowski, z większej własności Ntanisław Homolacz, z 
całej Rady: ks. Stanisław Błotwiński, Jan Romanowski, 
Jan Skirliński. 

Tarnów 8. maja. Dziś dekonano wyborów do Wy- 
działn powiatowego. Prezesem wybrany hr. Męciński Józef, 
zastępcą dr. Stojałowski; do Wydziału pp. Rudawski, Mi. 
siągiewiez, Rutowski, Martusiewicz i Kaczkowski. 

Przemyśl 7. maja. (Koresp. Dzien. Polsk.) Miasto 
nasze wczoraj niezwykle było ożywione, zjechało się tu na 
walne zebranie Towarzystwa rolniczego oddziała przemy- 
skiego całe obywatelstwo wiejskie. Widzieliśmy wszystkich, 
co Bię odznaczają stanowiskiem, inteligencją, pracą, miło- 
ścią kraju, zamiłowaniem postępu, pragnieniem dobre ludz- 
kości. Świeciły wprawdzie nieobecnością nioktóre osobisto- 
ści, ale śmiało powiedzieć możemy, są to ludzie zakopani 
w egoizmie i zacofani, szczęśliwi, że w słodkiem próżno- 
waniu dokończą biegu swego bezpożytecznego życia , bez 
wyższych celów i dążeń, w przekonaniu, że jeżeli im do- 
brze, to kraj cały powinien być zadowolonym i cieszyć się 
tem. Szczęść Boże tym budzącym się siłom! i oby to nie 
był jednorazowy tylko błysk, ale raczej pierwszy krok na 
drodze obowiązków i nżytecznej pracy naszego obywatel- 
stwa ZEM — cześć zaś mężom przodującym w tej 
pracy ! 

Wczoraj pochowalismy śp. Grzegorza Niedźwieckiego, 
emerytowanego urzędnika magistratualnego. Był to mąż 
przez wszystkie warstwy społeczeństwa poważany i lubia- 
ny. Księża rz. i gr. obrządku i kilka tysięcy ludności bez 
różnicy religii odprowadzili zwłoki śp. Niedźwieckiego na 
cmentarz. 

(OJAJ)Prze myśl ©. maja. (Koresp. Dzien. Polsk.) 
(Posiedzenie rady miejskiej i stowarzyszenie św. Józefa. ) 
| Dnia 2. bm. przyszia pod obradę tutejszej rady gminnej 
prośba towarz. św. Józefa o zapomogę, które te stowarzy- 
szenie, jak w poprzedniej naszej korespondencji wykazaliś- 
my, jest instytucją czysto-jezuicką. Tak przed posiedzeniem 
rady, jak i podczas takowego, uwijało się pomiędzy radny- 
mi kilku księży, zwierzchników tego stowarzyszenia, aby 
chwiejnych utrzymać w „lasce poświęcającej*, do wytrwa- 
nia do końca, tj. do ania na korzyść stowarzyszenia; 
a podczas głosowenia stali ci kapłani poza radnymi niby 
niebiescy żandarmi w rewerendach , aby skontrolować pp. 
radnych i okrzyczyć za beretyka każdego, ktoby się ośmie- 
lił głosować przeciw stowarzyszeniu, zatem na niekorzyść 
jezuitów. 


Wspomnieliśmy juł, że do stowarzyszenia św. Józefa 


istotnie politycznego znaczenia i jako nowy zadatek należy 14 radnych gminnych, i wykasaliśmy, że ci radni 
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ji pomiędzy Moskwą a Niemca- owiaci się uchylić od glosowania w tej sprawie jako w 


| 


` jeżeli rada przyjmie za zasadę : 


sprawie arie okoliczność tę kokoltsnckap pe mle p i AM PEER io E E RAT także na posiedze- 
niu radny doktor R., który bardzo słusznie zauważył, że 
nieuchylanie się intereso- 
wanych radnych od głosowania w takich sprawach, naten- 
czas nic łatwiejszego jak kasę miejską zdebankować, albo- 
wiem potrzeba będzie do tego tylko stowarzyszenia się 
większości radnych, i wotowania od czasu do czasu hojnej 
zapomogi temu stowarzyszeniu, a wkrótce zabraknie grosza 
w kasie. 

Postawił tedy doktor R. wniosek, aby radni należący 
do stowarz. św. Józefa uchylili się od głosowania ; wnio- 
sek ten jednakże upadł, pobity sofizmatami, Że radni ezłon- 
kowie stowarz. św. Józefa nie są esobiście i bezpośrednio 
interesowani w tej sprawie, ale tylko pośrednio przez sto- 
warzyszenie. 

Posypały się następnie mowy i mówki, jak z rogu 
obfitości. Jeden z radnych, szczęśliwy właścieiel ordern 
papieskiego, chcący mduwodnić, że umie być wdzięcznym 
Rzymowi za doznane odszczególnienie i walezący przeto 
w szeregach jezuitów, przemawiał gorąco za stowarz. Św. 
Józefa; upatrzył podobieństwo tego stowarzyszenia do sej- 
mu i izby panów w tem, że tak jak w sejmie i w izbie 
panów przewodniczący jest mianowany przez cesarza, tak 
w Stowarzyszeniu mianuje go biskup i na podstawie tego 
podobieństwa wykazał jak na dłoni, że towarzystwo kie- 
ruje się zasadami czysto-autonomicznemi i w niczem hie 
zagraża kierunkowi postępu i wolności. Dalej przedstawił 
mowca błogosławieństwa jakie spłyną z tego stowarzysze- 
nia na miasto, kraj i cały naród; jak ono wskrzesi moral- 
ność między Indem , zagrożoną powagę Kościoła i kleru; 
jak ono nakłoni lud do nabożeństwa, do spełniania aktów 
religijnych, jak przyciągnie go do pony i konfesjonału ; 
krótko mówiąc, udowodaił jasno i niezbicie, iż powinniśmy 
być wdzięczni naszym jezuitom , że podjęli się trudu za- 
wiązania dla nas tak dobroczynnego stowarzyszenia, a gdy- 
by to było na czasie, bodaj czyby mowca nie był postawił 
wniosku, aby rada miejska, idąc śladem Taraopolan, obja- 
wiła swoje uwielbienie jezuitom za pomocą inseratu. 

Po nim przemówił znakomity mowca domorodny rady 
naszej ; Wszyscy oczekiwali , że wystąpi przeciwko tej in- 
stytucji jezuickiej, że zgromi jej dążności i zamarkuje ata- 
nowisko, jakie zajmuje inteligencja miasta w tej sprawie, 
a to tem bardziej , ile że zawsze poza radą występował 
przeciw jeznitom i ich knowaniom w mieście; ale jakżeż 
byli wszyscy zdziwieni, gdy mowca nasz po krótkim na- 
myśle odezwał się w te słowa: „ja sądzę... ja myślę... 
nie mam nie dodać do ślioznej przemowy poprzedniego a 
wcy, i oświadczam, że się z nim zupełnie zgadzam — idź- 
my dalej !« 

Na te słowa powstał w sali szmer: jak to? co to? — 
odezwały się głosy, które spowodowały mowcę naszego do 

wyjaśnienia kilku osobom prywatnie, Że tylko dla tego gło- 
suje za stowarz, św. Józefa, chociaż w zasadzie jest mu 
przeciwny, ponieważ izraelici głosują przeciw temu stowa- 
rzyszeniu, a więc musi w tem być coś koniecznie, co dla 
żydów jest szkodliwe a dla nas pożyteczne, wypada zatem 
koniecznie iść przeciw żydom, i chociażby wbrew przeko- 
naniu głosować za stowarz. á. Józefa. (W istocie argument 
zabawny.) 

Po następnem wygłoszeniu kilku mówek przeciw i za 
stowarzyszeniem, przystąpiono do głosowania, przy którem 
prócz żydów, tylko 4 radnych głosowało przeciw stowarz. 
św.Józefa i znaczną większością udzielono temu stowarzy- 
szeniu zapomogi 150 guld. 

tej sprawie niv chodziło bynajmniej ani jednej, ani 
drugiej stronie o zapomogę, nie chodziło o paręset guld., 
ale shodziło o zasadę. Jezuici chcioli wypróbować stanowisko 
swoje w mieście i w radzie, i oto przekonali się, żo mają 
grunt pod nogami, że teraz mogą już śmiało nakryć miasto 
swoim płaszczem. 

Niedawno przedstawiliśmy machinacje jezuitów w mie- 
ście, i wykazaliśmy, że nasza publiczność katolieka, próez 
kilku jednostek, składa się albo z obojętnych pogrążonych 
w bezczynnej apatji, albo z narzędzi jg en, oddanych 
z duszą i ciałem kierownictwu przewroinych uiąży; a dziś 
przekonujemy się, ż6 i rada miejska zostaje po ; temi wpły. 
wami, a w takich warunkach nie dziwi nas, że jezuici w 
naszem mieście coraz bardziej 319 roswielmożnieją że skład- 
kami i przedsiębiorstwami, jak np. pach ludowe, loterje 
fantowe itp. wyzyskują niezamożną publiczność, która eks- 

na cele jezuickie, nie jest w stanie popierać 
pensująo się 
inne dla kraju pożyteczne a, ij: że wciskają się w 
rodziny i znajdują tam re IM kierowania wychowa- 
niem młodego pokolenia; że paaa Nasze niewiasty, 
zohydzają pomiędzy ludem naukę, oświatę i postęp, i slo- 
wem wszelkiemi sposobami dążą do tego, aby wypędzeni 
x wszystkich krajów Europy, w naszej biednej Golicji zna- 
leźli kącik do zagnieżdżenia się i do dalszego prowadzenia 
swoich znienawidzonych rządów. Ale występywanie ich obe- 
cne w kraju naszym jest nadto bezczelne , ażeby nie obu- 
dziło nas Z apatji , ażeby nieotworzyło cej zaślepionym, 
i tuszymy, że wkrótce, gdy nadejdzie chwila stosowna, wszy” 
scy prawie a światli obywatele kraju zawołają wraz z na- 
mi: precz Z jezuitami! daję” jezuitów! 

(EF) Nowy Sącz |. maja, (Kor. Dz. Pol.) Do 
podniesienia nabożeństwa w kościele służy muzyka ko- 
ścielna, a podstawą tejże są organy, Każdy z przejeżdża- 
jących przez Nowy Bącz niech zada sobie trochę fatygi i 
oglądnie ergany tutejszego kościoła parafialnego, a zdu- 
mieje na widok kiateczki, której szozeble stanowią pseu- 
do-piszozałki, a klawiatura ułożona jakby = Patyczków, 
Jest to coś na wzór owych organków ogniotrwałych go. 
kołowskich, które Morgenbesser w swej „Obronie Sokolo. 
wać tak trafnie opisał, a które tak jak sokołowskie, or. 
ganista codziennie mógłby po skończonem nabożeństwie z 
sobą zabrać i przechować do dnia następnego w bezpie- 
cznem miejscu. Nie wiemy zaiste, komu należy p przypi- 
saó winę, czy tutejszemu komitetowi kościelnemu, cz 
probuszczowi, lecz nie zbłądzimy, jeżeli obie strony obwi- 
nimy o opieszałość w tej sprawie. Jeszcze przed kilkoma 
laty zaświtała nam nadzieja zobaczenia nowych organów 
w kościele, lecz cała czynność Pooia się na spra- 
wieniu pudła organowego. I tak to pudło, stojące od kil- 
ku lat na chórze, które w czasie nabożeństwa służy za 
schronienie pauprom tutejszym» ioi świętnym pomnikiem 
opieszałości osób, koro sprawa sprawienia orgauów nie 
powinna być obojętną ' Gaza wany się jednak, iż mie- 
dawno nowo wybrany komitet sielny, którego przewo- 
dniczącym jest obywatel agree miasta, znany ze swej 
sprężystości, gorliwie zajmie kol 4 sprawą i ża wkrótce 
Zobaczymy pz pracę okolo zbudowania organów w 
tutejs kościele. 

"W sprawie wyborów do rady powiatowej z 
m. Stanisławowa otrzymaliśmy od osoby, Josem tego mia- 
sta bardzo się zajmującej, następujący list, jako odpowiedź 
na ostatnią naszą korespondencję ztamiąd: 

Stanisławów A. maja, Przy pierwszych wy- 
borach z rady miejskicj do rady powiatowej dnia 20. zm. 
odbytych, było obecnych 24 członków. Prawie wazyscy ra- 
dni izraelici jawili się, jedna część radnych chrześcjan, dla 
której lista kursująca W kole radnych nie była po ich myśli, 
zdekompletowała radę. 

Na następnych dwu posiedzeniach oddała im znaczna 
część radnych izraelitów piękne za nadobne, i spowodo- 
wala zdekompletowanie. „Peccatur extra et intra muros !< 
Sprawa zastosowania $ 9 ordynacji wyborczej powiatowej 
i zapatrywanie komisarza rządowego nie było dotąd 
przedmiotem decyzji namiestnietwa. Korespondent się myli! 
Co się zaś tyczy postępowania dr. Kamińskiego przy wy- 
borach do rady powiatowej d. 4. bm. odbytych, to kore- 
spondent zdał sprawę ze słuchu. Kilku radnych israelitów, 
którzy głosowali już w kurji wyżej opodatkowanych x prze- 


mysłu i handlu, wykluczono na mocy $ 9 ordynacji wy- 
borczej. Mimo to dwóch się jawiło, chociaż nie mieli pra 
wa głosowania. W ich miejsce powołał dr Kamiński za- 
stępców katolików w tym porządku, w jakim się odbyły 

wybory do rady miejskiej, zastępcy israelici bowiem nie 
byli ebeeni. Wolno uprawnionemu do wyborów wstrsymać 
się od głosowania i obecność jego zalicza się do kompletu. 
Lecz „jakże można zaliczać do kompletu obecność wyklu- 
czonego wyborcy”, zwłaszcza, gdy w jego miejsca powoła- 
no jego zastępcę? Takich anomalji nie zna żadne ustawo- 
dawstwo. Obliczenie dr. Kamińskiego nie wypadło więc w 
myśl jego osobistego zapatrywania, lecz w myśl ustawy. 
Najjaskrawszym zaś dowodem, Że korespondent nieobecny 
na posiedzeniu, jest przytoczenie w korespondencji, jakoby 
dr Maramorosz zastosował do burmistrza wyrazy: „kiedy pan 
tak podstępnie działasz, to ja wychodzę.* Wyrazy te za- 
stosował dr Maramorosz do dr. Eminowicza, o co się za- 
pewne sam dr Maramorosz upomni i powody swego wyda- 
lenia poda. 

Waśń tę na pole wyznaniowe sprowadzoną i niczem 
nie upowodowaną, jak tylke warcholstwem i sobkostwem, 
wywołało kilku menerów, którzy z osobistych pobudek sa- 
wichrzyli miastem, i chcą wmówić w radnych strachy o 
przewadze żywiołu świętojnrskiego w redze powiatowej, 
w które sami nie wierzą, tylko jak augarowie z podełba 
się uśmiechają. 

Od dra Marmorosza zaś, adwokata i radnego w Sta- 
nisławowie, otrzymaliśmy równocześtie pismo następujące: 

„W nrze 100 Dziennika Polskiego z dnia 8. maja 
b. r. umieszczoną jest korespondencja ze sprawozdaniem 
z posiedzenia Rady miasta Stanisławowa, odbytego w dniu 
4. b. m. celem wyboru członków do Rady powiatowej. 
W tej korespondencji przytoczono między innemi, że „pan 
Kamiński zarządził powtórne obliczenie kompietu w myśl 
swojego zapatrywania i to spowodowało dra Marmorosza 
do zawołania: „kiedy pau tak podstępnie działasz, to ja 
wychodzę* i wyszedł, zrywając tym sposobem komplet, bo 
pozostało w sali tylko 26.*—Otoż przedewszystkiem myl- 
nem jest doniesienie p. korespondenta, jakobym rzeczone 
słowa wyrzekł do naszego zacnego bnrmistrza, tyczyly się 
one bowiem jednego z pp. radnych , który ehciał konie- 
cznie przeforsować listę przez niego z samych chrześcjan 
przeważnie mieszczan ułożoną, z której wypuścił 
nawet nazwisko naszego zasłużonego burmi- 
strza, jakkolwiek tenże dotąd w Radzie powiatowej za- 
siadał. Również myluem jest dalsze przytoczenie, jakebym 
zerwał komplet, według bowiem dołączonego wierzytelne- 
go wypisu protokołu (mamy go przed sobą; Red.) obrad 
tegoż posiedzenia, pomimo dwugodzinnege wyczekiwania, 
na temże posiedzeniu było razem ze mną tylko 25 człon- 
ków, brakowało zatem do kompletu 27 — 2 ezłonków 
do głosowania uprawnionych. Gdy więc kompletu nie by- 
ło, zerwania tegoż mem wyjściem ze sali spowodować nie 
mogłem.* 

(Wobec tych obn wyjaśnień musimy oświadczyć , że 
byliśmy w błąd wprowadzeni co do prawdziwego stanu 
rzeczy w Stanisławowie, i w skntek tego jesteśmy zdania, 
że namiestnictwo powinno rozpisać jeszcze jeden 
termin do wyboru, przy którym za zgodą stronnictw 
miejscowych umiarkowanie i patrjotyzm odniosą zapewne 
zwycięstwo nad zakulisowemi intryżkami. Przy tym wy- 
borze ujawnia się jednak dość ważna kwestja zasadnicza, 
co do której obie strony zdają się być w błędzie. Podług 
ordynacji wyborczej nie członkowie rady miejskiej, 
lecz rada miejska jako korporacja, jako całość jest 
wyborcą do Rady powiatowej. Wyklnczanie pojedyńczych 
radnych od głosowania dla tego, że winnych kurjach gło- 
sowali, prowadzi do absurdn, bo przypadek może zdarzyć, 
iż większość radnych, a nawet wszyscy radni głosują w 
innych kurjach , i wtedy rada miejska nie mogłaby abso- 
lutnie przystąpić do wyboru. Komisarz rządowy, wyklu- 
czając pewnych radnych od prawa głosowania, jest tedy 
zdauiem naszem w zasadniczym błędzie, a za tem w na- 
turalnej konsekwencji idzie zasadniczy błąd strony dru- 
giej, która takich radnych nawet do kompletu zaliczać nie 
chce. Tę formalną kwestję powinne się nsunąć , jako zu- 
pełnie nieuzasadnioną w ustawie i do absurdu prowadzą- 
cą. Red.) 

Z Ciężkowice 5. maja piszą Krajowi: Mylilby się 
ten, ktoby myślał lub nawet przypuszczał, że roxpoczęte 
roboty około kolei Tarnów-Leluchów szybkim postępują 
krokiem. Nieporozumienie, jakie zaszło pomiędzy przed- 
siębiorcami losowemi a częściowemi, wstrzymuje postęp ro- 
bót. Przedsiębiorcy partjowi podobno źle sobie obliczyli 

agrodzenie od saga kubicznego, albowiem jest ono je- 
dnakiem, tak co do gruntu lekkiego, jako też i twardego 
czyli kamienistego. Że zaś przeważnie na całej tej drodze 
główną rolę odgrywa twardy piaskowiec, który daleko wię- 
cej pracy, zatem i kosztów wymaga, przeto ci ostatni pa- 
nowie nie mogąc obstać, czyli nie widząc dla siebie za- 
robku, ale nawet i znaczne straty, na które w końcu by- 
liby narażonymi, tentują o nową ugodę z pierwszymi przed- 
siębiorcami, którzy do tejże z trndnością, albo nawet i 
wcale przychylić się nie myślą. Tymczasem na całej tej 
przestrzeni kilka do kilkuaastu tysięcy ludności różnej na» 
Fodowości, przeważnie zaś Włochów obojga płci, marnieje 
i prawie ginie z glodu i nędzy. Rozdgiera się serce, pa- 
trząc na te wynędzniałe postacie, prawie sine od głodu, 
odarte z odzieży, bez obuwia i przytułku, albowiem bara- 
ki dla nich, dopiero kiedyś tam mają się budować. Wi- 
działem tam i cudnie piękne młode Włoszki, padające 
prawie od głodn. 

Przedsiębiorcy pieczywa za niesłychanie wysoką cenę 
sprzedają tak małe chleby, że głodny poirzebowałby kilka 
takich spożyć, ażeby się pożywić. Jest to bowiem mono- 
pol, ponieważ co kilka mil istnieją koncesjonowane spółki, 
mające dostarczać drogiego, małego i niedobrego chleba — 
takto przynajmniej fakta wskazują. Ci, którzy przybyli z 
zegarkami, kosztownościami lub dobrą odzieżą, już dawno 
pozbyli je żydom. 

Pomiędzy przedsiębiorcami pieczywa jest jeszcze naj- 
sumienniejszą spółka pp. Gałęzowskiego i Podowskiego w 
Ptaszkówce, która nietylko stara się o dobry i tani chleb, 
ale nadto i wielu nędznym bezpłatnie go rozdaje. Znaleźli 
się także i majętniejsi gospodarze rolni, którzy także po 
kilku glodnych tulą do siebie, ale cóż to wszystko znaczy 
przy takiej ogromnej masie cierpiących. Obawa tu jest 
ogólna, ażeby tyfus głodowy, który zkądiaąd i dalszym 
zagraża okolicom, nie wcisnął się w te masy prawdziwych 
biedaków. Do właściwych zatem władz należy mieć ba- 
czniejsze oko, poskromić nadużycia, i o ile się da, za- 
wczasu zapobiedz grożącemu złemu. 

Oprócz nowego odkrycia nafty w Bieczu, o którem 
wam w ostatnim liście moim wspomniałem, nadmienić tu 
muszę także i o ważnem odkrycin pięknej bardzo i boga- 
tej nafty przez pannę Julją hr. Ciechońską w Łysej górze 
pod Zmigrodem. Miejsce to oddalone o jedną milę z jednej 
strony od słynnej Ropianki, z drugiej zaś w tej samej 
odległości od znakomitej Bóbrki, leży jakby w pośrodku 
tych dwóch kalifornij naftowych. Znaleziona tu nafta jest 
koloru zielonego, nadzwyczajnie płynna i liczy około 509, 
jest ona zatem równie silną jak nafta w Ropiance. Znaj- 
duje ona się tu na [tych samych kompasowych pokładach, 
jak równioż w tymże samym szarym grubo-ziarnistym 
piaskowcu co i tam, z tą tylko różnicą, że pierwsze jej 


ślady w Łysej górze znachodzą się już pomiędzy 15 a 
20-tym sągiem głębokości, gdy tymczasem w Ropiance za- 
ledwie w 50- -tym spotkać je można. Można zatem śmiało 
w Łysej górze i Starym Zmigrodzie obfitej i bogatej spo- 
dziewać się nafty. 

$ Juljan $tatkowski, redaktor Kurjera War. 
pop sig wielu pom sgm FH A 


niem ról nie do Życzenia nie zostawiali , 


« wicz istniał na świecie. 
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micznej, porozrzucanych w różnych pismach, 
Warszawie 30. kwietnia. 


umarł w 
Dział literacko - artystyczny. 
ta. 9. maja.) 

Kronika teatralna. Dzisiaj 9. bm. w teatrze | 
hr. Skarbka „Dwaj zlodźieje* operetka Hoffmanna. 

* Przypominamy, Że dzisiaj o godz. 7. w sali ratu- 
szowej koncert aranżowany przez p. Sztengla na dochód 
księży unickich z dyecezji Chełmskiej. = 

* Ciekawą korespondencję z Drezna umieścił Czas, 
którą pozwalamy sobie w całości przedrukować. 

(S. B.) Drezno 3. maja. Tylko co wróciłem z nie- 
mieckiego przedstawienia: Posażnej jedynaczki, w nowo 
zbudowanym teatrze na Neustadt. Jeżeli nam wszystkim tu 
mieszkającym miło było widzieć na obcej scenie utwor 
naszego znakomitego dramatyka , mniemam , iż wiadomość 
o tem sprawiłaby nie mniejszą przyjemność autorowi; tem 
bardziej, iż żywa ta i dowcipna komedja graną była tak 
dobrze, że nawet nas niczem nie raziła, a Niemców zado- 
woliła zupełnie. Wczoraj dawaną była po raz pierwszy i 
na tem przedstawieniu był król z królową. Dziś zaś z 54 
wodu wielkiego natłoku do kasy docisnąć się trudno by i 
Niemcy zwykle bardzo chłodno przyjmują najwięcej nawe 
zajmujące sztuki; rzadko i oszczędnie dają oklaski, a ka 
gdy nie wywołują aktorów ; tutejsi zaś mieszkańcy ah 
dem przewyższają wszystkich innych rodaków swoich. Nie 
widziałem ich jednak nigdy tak Śmiejących się jak dzisiaj. 
Od samego początku do końca x mj -. pagi 

chu, a nieraz gwar Z tego powo A 
* 4" aktorów nie można Bo słyszeć. Wychodząc na 
teatru, jeszcze się śmiali 
K Będąc a na anin „Posażnej jedyna- 
czki“ w Krakowie i we Lwowie. gdy w jednym jak w 
drugim teatrze aktorowie doskonałem pojęciem i wykona- 
sądziłem że zo- 
baczę w niemieckim języku parodję pod tytułem: Die 
einzige T ochter. Przyznaję wszakże, iż zostałem w przyje- 
mny sposób zawiedzionym. Zdaje się, iż sztuki w niczem 
nie zmienili. Zachowali te same naxwiska, z trndnością 
wprawdzie z niemiecka wymawiane; a charakterystyczne 
typy, bez Żadnej przesady, przedstawili znpełnie podobne 
do tych, jakie widzimy na naszych scenach. To podobień- 
stwo posunięte aż do ubioru i i jest „nderzające. 
Widać, że aktorowie wiedeńscy, którzy gra a także tę 
sztukę , wyuczeni byli przez samego R, R utejsi nie- 
watpliwie musieli ich naśladować za skaz daję reżysera 
rzy patrującego się jej w Wiedniu. Jeden tylko Dessoir, 
on ay tutejszy komik, w ro Szambalińskiego 
dobnym był więcej do Węgra niż do Polaka 1 dla ed- 
ienis się mówił austrjackim akcentem , CO w Gezach 
tutejszych Niemców, szydzących Z wiedeńskiej wymowy, 
osiło komikę. [nni zaś aktorowie wybornie wywiązali 
dei żdy ze swojej roli. Ratatyński był nieporówuany. Tę 
Ek alaaf jeden z najzdolniejszych i najwięcej lubionych 
ettmer. 
gó" jeży Jesli, nie znając śe komi- 
czności wyłącznie narodowej W szoa A a 
pasyjka do harapnika myśliwskiego, któr db eie 
zało ipanen z zięciów zapomnieć o Znacz z i 
niu posagu! Alboż owa dubeltówka zręcznie p monad 
jak drogo kosztowała ! I jeszcze wiedeńscy czy PTE 
scy podobno krytycy Śmieli utrzymywać , że w j AE 
He jest niemieckiego „Witz“ i dla tego jest dobrą : si 
r 4 szczęście nasze! Chocłaż imię hr. Fredry stato 
dą h, a p. Rosen przyznał, iż jest tylko tłumaczem, 
na m. Aa to jest przeklad z polskiego; a dige 
szk tutejsze ogłosiły, a STR zyj gb 
Węgier czy pedobno Włoch”! Będziemy oczy P 
eai temu fałszowi protestowali i gaia GE naszą 
odowość. Jest w tem jednak dowód , jak wiele o nas 
EE „a cywilizatorowie świata. Coby Niemcy powa ec |Ma 
salki ałyszeli o ich Laubem albo Benedixie! 
Rdzkzdny nie 7 lo mi się mówić z urzędnikiem tutej- 
2, 3 aara wiedział nawet, że jaki Mickie- 
szej bibljoteki , który nie e arida arr ow 
co zamiata bibljotekę albo 
wie cokolwiek o Góthem i 
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powiedzieć , że u nas stróż, 
dziedziniec uniwersytecki , 
Schillerze. 
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0 wyrobie drutów zapaikowych. 
(M. Zd.) Z pod Kolbuszowy *, 7% 


nu- 


Bt 

e 96 Dziennika Polskiego pod papie ara 
/głowe”* umieszczone są uwagi OW 

tów zapałkowych i korzyściach tego wyrobu. Hose 


ki poświadczyć, że fabrykacja ta jest ZySK0” 
584 psd kilku laty na przedsiębiorstwie tem 
kilkaset guldenów — straciłem. 
Oto jak się rzecz miała : , 
Party chęcią jużto własnej korzyści, jużto dania 
zposobności zarobku we wsl eznawszy się z tą rze- 
czą, kupiłem narzędzia, urządziłem warstat, gprowa" 
dziłem majstra Niemca 1 począłem Mazurów uczyć 
strugać druty zapałkowe. Uczyli się, psuli parę tygo- 
dni drzewo i hyble. Za psotę i naukę płaciłem im, 
0 inaczej wcale byliby nie przyszli. Nauka szła je- 
dnak nadspodziewanie szybko. W kilku tygodniach 
niałem fabrykantów doskonałych 26. Magurzyska 
trugali tak samo jak i robotnicy w Wiedniu. „Było 
o pod jesień. W obszernej izbie, zwłaszcza wieczo- 
em, serdeczną miałem uciechę z moimi Mazurami. 
Trzy lampy dytmarowskie wesołe Świntło rozlewały 
na pracownię ; jedni drzewo piłują, drudzy łupią, he- 
ble świszczą, ruch, życie, miny wesołe, ręce żylaste 
podkasane, słowem zajmujący obraz uczciwej pracy. 
Niemiec się kręci, hyble piłuje, druty sortuje, odbiera, 
poprawia — chłopaki dowcipkują. Kontent z roboty 
ja się kręcę, ba i za hybel chwycę, a w duchu my- 
Lwów u Izby handlowo] | żędzją | 
dnis 8. maja. 
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vzrsynik POLSKI 


owolony: „otożto chcieć silnie, to przecież mo- 
zb "i zrobić i i dia siebie i dla ludności, DRY IR 
kraju. A niechno się fabrykacja rozwinie (a dla cze- 
goż nie miałaby ?) to ja tu ludziom pokażę, że i bez 
znacznych kapitałów i bez własnego lasu (między na- 
mi mówiąc, nie mam go) można stworzyć coś uży- 
tecznego, boć to i kompletna fabrykacja „zapałek nie 
wielkie dziwy, wszakże przypatrywałem się temu do- 
brze. Wtenczas to dopiero i dziewczęta i dzieci wiej- 
skie znajdą zajęcie i zarobek... Kilkaset ludzi z cza- 
sem zatrudniać mogę... & djabeł nie spi, i jeszcze kie- 
dy ześlą Staatspreis für industriele Verdienste. Vivat 


przemysł polski! 


Tak wszystko szło bardzo pięknie aż do końca 


marca, Ba, fury z balonami ody: p, ża si ę- 
dziszowa na kolej, takie sobie j kis siemi od 
wspaniałe, jakby dumne, że to z po-BcleJ bk e 
daleko w świat! Zydzi w miasteczka oczy Ja cia dk 
mlaskają, pejsy kręcą, głowami po wuj: dae 
kontent. Wtem, skowronek zdrajca j Fr s, z 
kwietnia nawoływać a wabić a parien eM a 
gdzieś Mazury jeden po drugim zn ikają pa 45 aż 50 
to jest? Wszakże zarobek mają dobry bo 15. Ni 
centów i więcej dziennie, a w polu płacą skich m 
się obejrzałem, zostało mi fabrykantów wszy = 
pięciu. 

Gdzież reszta? wychodzę w pole, 
je Mazury przyczajeni na asgonach, sadzą sobie = 
ziemniaki, jak gdyby nigdy nic. Perswazje, rz : 
nis, Poor Naa płacy, nic nie pomogło, zostali przy 
skowronku 1 zagonie, s > 

Już nie z taką ochotą zA glądałem do fabryki, 
zajrzawszy jednak p jakimś czasie, zastałem moich 
pięciu pobo tnik ardzo wesołych — bo pijanych a 
najmocniej 2 nich pijanego samego pana majstra, któ- 
ry z długiego czasu rozpił się į w dodatku rozpajał 
chłopaków. Wyrzuciwszy, jak na polskiego przemy- 
słowca przystało, trochą impetycznie pijaną hałastrę 
za drzwi palnąłem w dodatku Niemca w kark i — 
skończyła się fabrykacja. O medalu już oczywiście 
ani MOWY.. 

ok — bo wynndziwszy was opisem 

Zart 6: Byki, oświadczyć tu AE” sumien- 
przebiegu a ten istotnie bardzo korzystnym stać się 
nie, że wy! bia zapewnić potrafi większą ilość sta- 
może, z otników, a zwłaszcza gdy ma przydatne wła- 

yen blisko kolei. 

st blis 

w i z denka SR arion keins, pedo, 
bno nie kłamią, bo pea, idzie dE 0) wyrób 
byt zatku naturalną, 1% miałaby zgoła E m 
en as Trzeba przy tom pamiętać, z Ą +>Ral Al 
wstała ztąd, iż narzędzia iA be piikit kA i 
kilka tygodni w czasie robotników i Ayida 
nadto płaca majstra do 1 ilości r 


była niostósowną. 80 robotników sta- 

Przyjmując atoli liczbę 8 80 ludzi, licząc 30 
łych, rzecz się tak przedstawi rzecięciu , robią 
szajb tygodniowo na każdego, W pr biorąc za WE stawę 
miesięcznie 9.600, czyli rocznie, P 


patrzę, a tu mo- 


U miesięcy, 96.000 szajb. 200 szajb 
diata: a I e zar poje Aa sł: 2) do- 

3 w, potrzeba 480 sągów à 4 zł, . 5) majster i do- 
Wóz z lasu a 1 a od 8488, 480 zh; óz do kolei po 


DP Zarazem rocznie 500 zł.; 


Í zł. od 100 p Sob 
koleją SK YĆ szajb 960 zl 5) tran se 


tów ù 6 gł, od 
18.260 zł © 
Wartość fab 


ZW było | 
można (dziś 


bry katu, którą wtenczas za 100 szaib 


28.800 złr. jak ETE zd» a 30 złr. | 
(Otóż moi Ranowie, kkich, poje” 
480 ch, mięli , ć 

dyńczych sągów, które > ic im m stanie prze pia” 


wiają co najwięc wartość 192 wdrapajź się, 2 
pół tylko przerobione, do okol” 28.500 zir. 1 i mo- 


ga dać tak wysoki ozge tosównie 
okoliczności mogą pozy sk sda 2 i 3) cząkciow0 
lub zupełnie odpal ść PASSW aoznie 


& pozycja 5) može się zn 
zmniejszyć, bo p pozycj ortae 
kolej dozwala zn Pa. Z chetteh tranep 


W; iżenia 
inienem jeszcze niektóre objaśnienia : 
Druciki w paczkach a objame słu- 
50 miarę 
ży kółko żelazne lub pr ASS luris RE od 
cali długości Począwszy do 36's ah ies się łokciem, 
3 a osa wade Gl to się sery z niemieckć 
A o z ta lej ilości robi się potem W fabryce 
Wiąże się taką szejb jby 
ę odpadł rami, 823) 
zak w prostym bardzo Przyrządzie wi Ę wi 
w balony sznurami, lub 


l 
dobnie jak górale gaty iR ei jeszcze obręczami, di 


wiąż arzęd 
bwiatło, nie liczę nie wcale, t- Na zużycie n 


bo te kosztują 200—300 
zużycie to opła Ą osztują e 
ika A i wiórach. Te e SIĘ sowicie odpadkami 


tatnie do: 
skonałe są na podściół dla byd Ba EA = 
ożn3 


nym nawozem, zwłaszcza w EE 
a wiórek tych nawet wyrabiać a para opla- 
tania ścian w szopach a nawet płotów 
Na druciki okazało się najlepszem drzewo osik0- 
we, bo bardzo. szybko robota idzie, a druciki prześli” 
glądają jakby politurowane, 


cznie wy Ja je nazwałem 
d i bez blagi!) galizische W. oltz- 
Gate "Niemcy uwierzyli, achepappelziindh 


Może jednak być użyte drzewo 
we, topolowe, wierz UEP brzozowe; 
zdatne. 


Nauka idzie łatwo, ku nad roste; 
majster jednak musi być, y nadzwyczaj p 


Penje si d nie kilka 
i kilkanaście żelazek od hyi blików, WEJ ciągle 


jodłowe, świewko” 
sosnowe najmniej 
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poprawia. Moje Mazury tak się wyćwiczyli, iż mi na 
nowy rok przynieśli pęk drutów 3 sążnie nieprzerwą. 
nie długich. 

Ja sprzedawałem druty do fabryki w „Wiedniu 
Drzewo musi być łupne, mieć mało sęków, nie bardzo 
stare i cokolwiek przeschnięte. Odbyt? im więcej, tem 
chętniej zabiorą. Na małą skalę fabrykacja nie opłaci 
się, Z odpadków można robić klepki na pudełka, 
Niemcy kupią. Obręcze zapłacą. 

Maszyny, (sprowadzano je tu w okolicy) 
pełnie niepraktyczne i niepotrzebne. 

Kapitał obrotowy nie wielki, 
jednym tygodniu towar, 
pieniądze. 

Jeżeliby kto bliższych objaśnień żądał, za dołą- 
czeniem marki pocztowej na odpowiedź , bhems ja 
dam, a redakcja przez grzeczność udzieli drak 


84 zu- 


bo przesławszy w 
w drugim już można mieć 


wyciąg 7 dz. urz. Gav. 

Edykta. Sąd pow. Só "Rea I we 

Zillingera lub jego spadkobierców do odebrania w depozycie 

32 laty złożonej sumy 58 zł. 80 kr. — Piotr Boro seli EL a, 

uznany za marnotrawcę. — Lie ytacie. Realność Dm;tra Cha- 

rydczaka w Uiluczu p. l. 113. Cena wywołania 300. — Realność 

Wania Fedyna w Hłomczy |. 89. Cena wywołania 200 zł. — Re 

alność Iwana Szweda w Krecowie pod l. 7. Cena wywołania 300. 

— Reelność Antoniego Burjans w Tenczynku pod 1. 47. — Ob. 

a r ak a cie konkursowy dr, F. Przesmycki wzy- 

wa wierzycieli masy Kirchmajerowskiej 

I maja ERA J na posiedzenie na dzień 

ydany i rozesłany 8, maja nr. XV. 

poaa tiere: (age z 24, PNA 1874 ek Er r 
'adaczy listów zastawnych 

obronig praw osiadaczy CE dnia ` ao 

cych ua posia acza i Przenoszonyck przez i 


Lwow. z di 8. mają, 
Lwowie wzywa Ludwika 


EYE 


Gospodarstwo przemysł i haudel. 

Stan zasiewów. Ze sprawozdania ministerstwa rolnictwa 
o stanie zasiewów (do 15. kwietnia do 1. maja) dowiadujemy się, 
Że zimno, które się około 20. kwietnia we Wszystkich prowincjach 
pojawiło, najgorzej zdziałało na stan zasiewów w Węgrzech, BZCZE- 
gólniej że przedtem temperatura była gorąca, a stan wilgoci bar- 
dzo niski. Ucierpiały przeto zarówno zboże ozime i jare, jak i 
łąki, winnice i owoce. Z innych prowineyj wiadomości mniej sg 
niepokojące i jak dotąd, stau zasiewów rokuje zbiór Średni. 


Od- 
nosi się to także do Galicji. Gospodarze nasi dotychczas niebar- 
dzo się użalają na stan zasiewów — a wyrażają tylko obawę, że 


gdyby zimno trwało jeszcze nieco dłużej, możnaby się obawiać 
nieurodzaju. 


Ustawa o księgach gruntowych kolejowych 
(Eisenbahngrundbitcher) zawiera następujące przepisy : 

Dla kolei żelaznych, służących do powszechnej komunikacji, 
którym służy prawo wywłaszszenia, założone być mają księgi ko- 
lejowe. Do kriąg takich wpisać należy wszystkie w posiadaniu 
kolei znajdujące się grunta, któro służyć mają do ruchu kolei. 
Księga składa się z wykazów kolejowych i ze zbioru dokumentów. 

Dla każdej kolei, a względnie jej części, która wobec osób 
trzecich za całość ma być poczytaną, zaprowadzonym być ma wy- 
kaz. Co do kolei żelaznych, wychodzących po 38 terytorjum, na 
które rozciąga się niniejsza ustawa, jak również, co do kolei ob- 
cych, o ile się znajdują na tem terytorjum, założony być ma wy- 
kaz kolejowy dla części kolei na temże terytorjum się znajdu- 
jących. 

Kolej, będąca przedmiotem wykazu, poczytaną będzie za je- 
dng całość hipoteczną. Obejmuje ona cały, w posiadaniu przed- 
siębiorstwa będący materjał, który B przeznaczony Jest do na- 
prawy i konserwacji kolei, 
wym kolei, lub który 2 


gólności s) materjał w stałym Ealah z koleją ke h) 


a wreszcie c) do 
hu kolei przezna- 


» nie należy materjał pod 2 


jednostki aw o ile umowa mię dzy oiy ce)wymieniony, do 


czącemi państwami 


mał koncesję na kolej. 

Wykaz kolejowy składa się z karty stanu, kart 
karty ciężarów. Karta stanu ma dwa oddziały, w 
mienione być mają poszczególne grunta kolejowę, 
tami, co do których podzielona własn 


Y własności i 
pierwszym wy- 


włącznie z grun- 


ość lub WSnół: 

: s AED półwłaanoś 

je Drugi oddział zawierać ma prawa rzeczowe me ana istnie- 
z po- 


siadaniem kolei lub poszczególnych runtów i 
przedsiębiorstwo na gruntach oberik, kolejowych, które ma 
Karta własności zawiera prawa przedsi 
całości i ograniczenia tychże, do których 
prawo rządu zajęcia kolei na własność, 
Karta ciężarów ma mieć dwa oddział 
ciężary dotyczące całości, drugi zaś ciężary odnoszące się do po» 
szczególnych gruntów kolejowych; następnie prawa służące trze- 
cim osobom z tytułu własności podzielnej i współwłasneści. Jak 
długo grunta składające jedną całość hipoteczną nie są stwier- 
dzone i w pierwszym oddziale karty stanu wymienione, 
czytany ma być za tymczasowy, i jako taki oznaczony . 
Ustawa mówi dalej o sposobach założenia ksiąg kolejowych i 
o formie, w jakiej wpisy mają być uskutacznione. 
W drugiej części ustawy, traktującej o prawach hipotecznych 


posisdaczy kolejowych obligacyj pierwszeństwa mieszczą się na- 
stępujące postanowienia : 


Ciężary i prawa stwierdzone 


gbiorstwa odnośnie do 
w szczególności należy 


y- Pierwszy obejmuje 


wyk az po- 


przy zestawianiu gruntów kole- 
jowych, lub też za przyzwoleniem administracji państwowej pó- 


¿niej nadane, a będące przedmiotem drugiego oddziału karty cig- 
żerów, mają pierwszeństwo przed prawem zastawu uzyskanem na 
ciele bipotecznem, przedmiotem wykazu kolejowego będącem. — 
Pierwszeństwo to ma miejsce, cnoćby wpis dotyczących ciężarów 
i praw w czasie zrealizowania prawa zastawu jeszcze nie był u- 
skuteczniony. 

Przy użyciu przychodu, uzyskanego w drodze sądowej lub 
administracyjnej sekwastracji, równie jak przy rozdziale ceny, z 


'; Krogulca, B. Schwarz 


8 

ERO nien RSSI AWĄ 

egzekucyjnej lub konkursowej sprzedaży uzyskanej, wydatki ru- 

chu i długi z obrachunku z innemi kolejami pochodzące, mają 

pierwszeństwo przed wpisanemi do wykazu kolejowego wierzy- 

telnościami hipotecznemi, Pierwszeństwo to wszakże wierzytelno- 

ściom powyższym słnży tylko o tyle, o ile takowe nie powstało 

wcześniej, aniżeli w rok przed sekwestracją lub przymusowa sprze- 
dażą, a względnie otwarciem upadłości. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikolasza notuje 


spirytus rafinowany stopień 68, spirytus radnowany x anyżem sto- 
pień 71 et. 


Ostatnie wiadomości. 


D. 7. b. m. Izba posłów po załatwieniu ustawy 
o landwarze zatwierdziła wybory deputowanych dr. 
Juljana Czerkawskiego, dr. Euzebiusza Czerkawskie- 
go, Klaica itd. i 23 deputowanych z czeskiej kurji 
dworskiej. Z porządku dziennego cofnięto sprawozda- 
nie o wyborze w górno-austrjackiej kurji wielkiej po- 
siadłości i ustawę o emeryturach dla osób wojskowych. 
Poczem minister spraw wewnętrznych oznajmił, że 
sesja ZAL odroczoną. 

ki,Ze spisu imiennego głosowania nad wnioskiem 
urządzenia kadrów jazdy landwerzyckiej pokazuje się, 
że z delegacji polskiej nie było obecnych 15, Wnio- 
sek ten jak wiadomo upadł, a dzienniki niemieckie 
tryumfują z tego. 

Izba panów uchwaliła tegoż dnia ustawy, stojące 
na aden dziennym, a mianowicie ustawę o land- 
werze w brzmieniu przez Izbę posłów uchwalonem, za 
czem przemawiał także minister obrony krajowej, ce 
iem przyspieszenia ustawy. Minister oświadczył, że u 
stanewienie kadr dla kawalerji landwerzyckiej, na co 
się nie zgodziła Izba posłów, uważa” tylko za odro- 
A i 9iem nastąpiło odroczenie sesji. 

obu Izbach uczynił to p. Lasser togri man: 
enia cesarza 


pisemnie Bi ar: m 


Ustawy o zewnetrznych stosunkach prawnych ka- 
tolickiego kościoła, i o opodatkowaniu majątków reli - 
gijnych ną rzecz funduszu religijnego, wczoraj otrzy- 
mały gie cesarską, 


Oprócz ak otrzymały sankcję ustawy o ochronie 
praw właścicieli listów zastawnych i o wspólnej obro- 
nie praw posiadaczy obligów na okaziciela opiewa- 
jących. 
Ziwycięztwo wojsk 

JSK republikańskich w Hiszpanji 
ns Kopale bez wpływu na stosunki dworów a 
n ER madryckiego. Urzędowe dzienniki ber- 


rzeznaczony na reprezentanta 
Pray Madrycie 5 * Hłatafald oswytkł EE, ażeby 
BIĘ uk Ocznie udał na swoją posadę. Przedstawi on 
M wa osobiście, „wręczenie bowiem listów wierzy 
Ao sa — piszą pruscy urzędowey — może nastąpić 


po uznaniu rzeczy pospolitej". Równocześnie 
donoszą, Że reprezentant 
lina, i że Bel Ha poleciła pawnacji Aas N zęsh 


1ącemu obecnie w Pary- 

żu a do Hiszpanji prg znaczonemu posłowi hr. Greind). 
żeby się udał do Madrytu. 

Jeden ze znakomitszych socjalistów Bakunin. 
głośny za granicą wychodżca moskiewski i członek 
Internacjonału, wystąpił ze stowarzyszenia, jak utrzy- 
muje dla podeszłego wieku (ma lat przeszło 60). Do- 
myślać się jednak należy, że zraziły go liczne napa- 
ście, jakim szczególniej w ostatnich latach ulegał 


Internacjonał traci w nim jednego s najdzielniejszych 
członków. 


EE AAA 
Telegramy Dziennika Polskiego. 

Wiedeń 9. maja. W sferach parlamen- 
tarnych słychać, że Rada państwa ma być zwo- 
łaną na nowo w czerwcu — co jednak nie jest 
pr awdopodobną. 


Wiedeń, d. 9. maja, 10 godz. 40 mint, 
Akcje Franco-Austr.-B.  32-—| Akcje kolei Karola-Lud, 24697 
n Kredytowe. 217-50] o» n o 138:— 
„  Anglo-Austr.-B. . 133:75| Baubank. . « „  _68:= 
„  Unionsbanku. 101:75 | Vereinsbank . . . 10:25 


Usposobienie : bez życia. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, à 8. maja., 2 gods. 10 min. 


Akcje Banku Frn.-Austr. 82— | Akcje Anglo-Bank 68-25 
»  Węg. Kred. . 14450 n»n Ungar. Ostbahn . 49— 
» Angl, Austr. B.. 134—| Galic. epoce 48— 
n Związkowegoa B. 102-— | 1864 Losy . 135-— 
n Kolei Kar-Ludw. 24650 Koszycko-Oderberę. . 134 — 
n n Północnej. 205:50 Verkebrsbank-Actien 89:50 
n n  Siedmiogr. —— | Tureckie Losy . . . 48:— 
n n  Południow. 138:50| Baubank - Actien. 68:27. 
n n  Alfóldzkiej 139-—| Staatsbahn „ . . 320:6 u 
n n Elżbiety 202-50 | Bankveins „ . 71:50 
LJ n wy -Czarn. 14550 | Wiener Bauverein 31:51: 
u n g- Półn. 103-— Hypoth.-Rentenbank 153 
< Vereinsbi oi i 10:50 | Rosyjskie Banknoty . 1-54 

Usposobienie: stałe. 

Berlin, Mosk. noty bauk. T028,,, Berlin, Kolej państwowa Ph 
E E TA aA 1281, n Kolei rumuńsk. 44" 
" - <GEifóyiediy + 831, » Austr. noty bank, 90374 
Tw ów, a EN 110%, | Uspos.: ożywione. 

Jed. dług państ. w bankn. 69-10 Akcje Banku kredytow. 210:— 

*. nSrebrze 74-—| Londyn . . . . . . 1117) 

Losy pożyczki 2 1. 1860 104-75| Srebro . +4 3 „4. 40515 

Akcje Banku wiedeńsk. 982-— | Napoleondor . . . 8:9u 


Przyjechali do Lwowa od 9. do 10. mają. 
Hotel europejski. Korzeliński z Krakowa, dr. J. Ru 
dzynowski z Sambora, W. Ramski z Mikołajowa, A. Mayer sk 
wego Jorkn, H. Christiani z Przybyszówki, H, Winnicki e Liska 
J. Cieślikowski z Bolechowa. i 
Hotel Zorza, J. Armstrong z Londynu, 


py Ho r odyski 
z Odessy, 


H. Kunde z p ADR" MIA ESP ORA m A, M. Kain s Bolina „oj 


myta aska | uFi ym |A| uwaeeecc Kam C o a oein zapewnia ni | ali lu AR lą = cierpiącym zapewnia zdrowię i siły bez lekarstw i kosztów wyśmienita 


L 
Żadna choroba nie oprze się delikatnej „R © nd ym u. 


żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, 
astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, 
krwi, szum w uszach, nudności it. p. nawet pod 

Oto wyciąg z 75.000 świadectw o 


Certyfikat Nr. 57.942. 
Po Bogu, zawdzięczam życie, wobec strasznych moie 
Jan Geder, admi 
Certyfikat Nr. 62.914. 
Przez długie lata używałem wszelkie: możliwej 
trobianyra, jako też zatkaniom, a w rozpaczy chwyciłem si 
nieoceniony środek, który był dla mnie niezmiernem dobr. 


które urągały wszelkim lekarstwom': 


Barry 


nerek i organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, 
idy, wodną puchlinę, gorączki, sawrot głowy, nderzenig 
, melancholię, chudnięcie, reamatysm, gościec, blednicę, 
2581 


Glsinach, 14. lipca 1867. 


'h cierpień żołądkowych i nerwowych, pańskiej „Revaleseićre du Barry.“ 
inistrator parafii Glainach pod Klagenfurtem poczta Unterbergen. 


Weokau, 14. września 1868. 


J) pomocy lekarskiej przeciw chro *csnym cierpieniom hemorcidalnym i wą- 


ę pańskiej nRovalescióre du B = 
odziejstwem. 


Bogu i panu dziękować muszę ze teu 
Franciszek Stoinmann. 


e 


„Revalescióre da Barry“ pożywniejsza jest od mi 

Cena w pusskach blaszanych za pół fnnta 1 słr. 50 
12 funtów 20 ułr., 24 funty 86 słr. — Biszkokty w puszkach 
bliczkach na 12 fliżanok 1 złr. 50 cnt, na 24 Śliżanek 2 sły. 
na 288 filiżanek 20 złr., na 576 filiżanek 86 mlr. Główny 


qsa i oprócz tej 
50 ont., na 
0 2 słr. 50 cnt, i 
cnt, na 48 filiżanek 4 złr. 50 oat, w prosaku na 1 
skład w Wiedniu u Barry du Barry & Comp. Wallfischgasse 8 


0 osmczędze więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach 
nt 2 slr. 60 cat, 2 funty 4 slr. 50 cnt, 5 funtów 10 ałr. 
4 slr. 50 cnt. Czekolada w pronsku lub w ta 
fliżanek 10 złr. 


jako tak wszędzie w porsądnych aptekach i sklepach korsennych. Skład wiedeński wysyła teh „Rovalescióreć swoją sa przokasem 


lub pobraniem pocztowem. s 
Ajeneje: w BIAŁEJ: u 8) ara Al 
w BRODACH: u E Griinspanna; w w GZEBNIOWCA 
od Gwiazdą i I 


RE = <= Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I. E. Bulsiewiczs; 
tu Alta, c.k 


gnacago Schnireha; w KOŁOMYI: u J. Sidorowicza; we LWOWIE: u Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopolda Bot- 


„pt. obwod., Leona Beldowiosa, Fr. Krzyżanowskiego, w aptece 


%, Zygmunta Ruskara, aptekarza, F. W. Królikewskiego, Jakóba Beisera, Karolu Schubutha i Juliusza Reissa; w PESZCIE: n 


Józefa v. Török, a w PRADZE: u Józefa F ürsta; 
& Oomp.; w STANISŁA 


w PRZEMYSLU: u Kdwarda Machalskiego; w RZESZOWIE: u J 
'WOWIE: u Ferdynanda Stachera; w TARNOPOLU: u A. Morawotza i Fr. A. Buchelta aptokz 
Wic.zogórsticgo: 


obęodowa; w TARNOWIE: u A. Tenexzpna, _apiezarna pod Asiolam i W. Z. 4. 


SPP" TUEMOSME 


DZIENNIK POLSKI. 


Znany z taniości 


nowo urządzony, handel 


KAMILA STRZYGOWSKIEGO 


przy ulicy Halickiej pod l. 4, poleca 


Pomieszkanie 
do najecia 
przy ulicy Kraśiekich pod J. 10 
pierwsze pietro. 2 pokoje, przedpo- 
koik; spiżarka i kuchnia. 2292 1—1 
Zakład hydriatyczny 
FRANCISZKA MEDWEYA 
w Sasowl1le, 


połączony z kąpielami całkowitemi i częścio- 


Z gu Rp i «p mn 4P 
dnia 5. b. m. wieczór w przechodzie z ulicy 
Krakowskiej przez ulicę Ormiańską, plac Strze- 
lecki i Rybi, pugilares z czerwonej skóry, za- 
wierający prócz 2 pięćdziesiątek i innych dro- 
bniejszych banknotów, jeszcze notatki i ra- 
chunki mające wartość jedynie tylko dla wła- 
Ściciela. Rzetelny zmalazca zechce takowy 
złożyć w Ajencji dzienników wgo p. W. Pią- 
tkowskiego naprzeciw Katedry, gdzie otrzyma 
50 ztr. nagrody. 2295W 


Na sprzedaż. 
FOLWARK 
Zielona Rogatka zwany, 


pod I. 731, we Lwowie, składający się z 58 
morgów gruntu, w tem 7 [] lasu, kamień pod 
całą przestrzenią do fundamentów, z wierzchu 
glina najlepsza na wyrób cegły, z której ce- 
gielnia jest w ruchu. flunmdydki gospodarskie 
murowane, stajnia na 20 krów i 4 konie, sto- 
doła, szopy na skład zboża. Kamienica o pią- 
trze z 7 pokojów i 3 kuchni, drugi budynek 
parterowy o 8 pokojach i 2 kuchni, prócz ró- 
nych składów i piwnic, sad owocowy, orah 
parękroć cegły gotowej do sprzedania. 
Bliższej wiadomości powziąć można na. 


lato, ma w tym rokn nowego zacnego traktjer- 
nika, który odpowie wszelkim wymogom. Na 
zamówienie listowne wynajmuje Zakład pół- 
kryty powóz do dworca kolei w Złoczowie za 
cenę 2 złr. 50 ct. w. a. — Do spacerów pod- 
czar deszczów został wystawiony diu- 
gi kryty chodnik. 2206 3—? 


Za =Æ ztr. 
pozbędzie się każdy najuporczywszej 


za pomocą środka zewnętrznego, zupeł- 
nie nieszkodliwego, a'od* przeszło 3 lat 
stokrotnie wypróbowanego: Środek ten 
wraz z instrukcją używania i zachowa” 
nia się przesyłam za przekazem lub za- 
liczką pocztową 2 złr. 16 cnt. 


1264 5—2 Mr, Edward Madejski, 
Lwów, nlica Sobieskiego 1. 18. 
IE" Przedrnk podziękowań publi- 


czuych z Gazety Narodowej i Dziennika 
Polskiego: 


= Dowygrania $ 


I5. maja na promesę 
król. węgierskiej pożyczki państwowej 


Główne wygrane: 


miejscu u właściciela. 2294 1—4 
złr. 150.060, 50.060. 20.000 itd 
Cena promesy 3 złr. 


30. czerwca na los loterji węgierskiej 


Główne wygrane: 


Lwów d. 8. maja 1871. 

Serdeczne podziękowanie składam ni- 
niejszem Wmu dr. Ed, Madejskiemu zx 
zupełne wyleczenie mojej żony z Migreny 
z kurczami, na którą mimo najtroskli- 
wszych zabiegów najznakomitszych le- 
*karzy w kraju i zagranicą kilkanaście 
lat cierpiała i t. d. 

Michał Puchalski, 
właśc. ziemski z Żółkiewskiego. 
Lwów d. 80. stycznia 1874. 

«... Najserdeczniejsze podziękowanie 
za wyleczenie mojej żony z Migreny tak 
okropnej, że już wszelkie środki zdawały 
się być daremne. Kilka tat trwała ta 
dolegliwość i wzmagała się mimo rad 
wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero'za- 
siągnąwszy Twej światłej rady, została 
w kilku miesiącach zupełnie wyleczoną. 

Teofil Łucki, 
kupiec we Lwowie. 


Lwów, 18, marca 1874., 

Podziękowanie składam Panu . . 
za udzielenie mi swego środka przeciw 
migrenie, który tak mnie jak kilku 0so- 
bom, którym go udzieliłem, najmo= 
cniejszy ból głowy w kilku minu- 

tach usuwa. Witold. Wolański, 
właśc, ziemski z Podoła 


d Krukienice, 5. kwiet. 1874. 

Środek przeciw migrenie homeopaty 
Dr. Edwarda Madejskiego , jest dotąd 
jedyny przeciw migrenie, i tak zbawien- 
ny, że od czasn gdy go używam, nigdy 
jeszcze nie dopuściłem do: rozwinięcia 
się paroksyzmu, mimo „dawniej bardzo 
częstych napadów. Czuję się przeto w 
ohowiazku ze względu na cierpiącą na: 
tę dolegliwość ludzkość, publicznie go 
zalecić. Jam Ostrzechowski. 


ztr. 150.000, 20.000, 5.000 i t. d. 
Cena losu 2 złr. 


Do nabycia w handlu 
Płócien i Herbaty 


FRYDERYKA SCHUBUTRA i Syna 


2293 we Lwowie w Rynku 1. 45. 1—2 


ERNSDORF 
Zakład leczenia żętycą 


u stóp Beskidów, o trzy kwadranse odległości 
od stacji kolei żelaznej Bielitz. 


Otwarcie sezonu dnia 15. maja. 


Środki leczenia: Żętyca, mleko, kumys i 
kąpiele sosnowe. 

Przepyszny park, dobre restauracje, kur- 
salon i czytelnia; stała muzyka; stacja poczto- 
wa i telegraficzna. 2139 5—6 

Lekarz miejscowy: Dr. Michał Kaufmann. 


—— 


2050 12—? 


Heringa 


HOMEOPATJA POPULARNA 


przełożył z francuskiego, uzupełnił- stoso- 

wnie do wymagań czasu własnemi uwaga- 

mi i objaśnieniami -i do potrzeb zwołenni- 
ków tej metody zastosował 


Dr. Med. Józef Bielski, 


homeopata praktykujący we Lwowie, | 
z 46 figurami. 
Cena 5 zir. w. a. 
Główny Skład w księgarni Sayfartha 


i Czajkowskiego i u tłumacza, ulica Kościu- 


szki l. 20, dawna Frenela 1. 688. a051 8—12 


Żelazne kąpiele Pyrawarth!! 


Otwarcie sezonu dnia 1. maja. 


Źródła Pyrawarth są znane jako najwięcej zawierające żelaza w całej Austrji ze swej 
niepospolitej skuteczności w chorobach kobiecych, osłabieniu organów płciowych i chorobach 
nerwowych; jak również w impotencji meskiej, osłabieniu i zgubnych skutkach onanizmu ; wielce 
też pomocne przy niedokrewności dzieci. 

Najtroskliwiej obmyślane są rozrywki, jak muzyka, wieczorki, teatr, czytelnia, biblio- 
teka, bilard, koncerta, tombola i wspólne wycieczki do lasu. Restauracja kepiełowa dostar- 
cza najlepszych rzeczy po cenach najtańszych. Wygodne pomieszkania w gmachu kąpielo- 
wym, z czem. połączone jest 209/, ustępstwo w cenach kąpieli, są zawsze na zawołanie. 
Tygodniowa cena najmu jednega «pokoju od 4 do 10 złr. Sam zakład kąpielowy odznacza 
się umiarkowanemi cenami hywności i z tego powodu szczególnie poleca się dla pobytu. 

Koleje Panstwowa i Północna ułatwiają komunikację z Pyrawarth. Odjazd omnibusów 
ze stacji Wolkersdorf odbywa się o godzinie 8. rano i o godzinie 7. wieczorem, ze etacji 
Gaenserdorf rano o godzinie 0. i o godzinie 8. wieczorem. 

Informacji ndziela lekarz kąpielowy Dr. J. Löwy, Wien II. Rueppgasse Nr. 8 i 


Dyrekcja Zakładu kapielowego w Pyrawarth 
228 34 


w Wiedniu I. Elisaberhstrasse 20. 
F. S. BARDA 


we ewr oww e, naprzeciw kościoła katedralnego pod l. 9, 
poleca po najumiarkowańszych cenach 
Ar A= s 4 
Najwiekszy wybór 
Gotowej Bielizny 
jako też wybór płócien, stołowej bielizny, chustek do nosa, ręczników, aaskieh 
czterodrutowych pończoch i skarpetek, nicianych materyj na nbiory męzkie; 
angielskich płaszezów od deszczu, deszezochronów, pledów, wełnianych ko- 


cyków zamiast kołder, kolnierzyków i manszet, francuskich najmodniejszych 
krawatek i szalików. y 2916 3—6 


CEMENT Portlandzki 


%. u”. m" 57 M. 
Prawdziwy angielski cement portlandzki, 
Grodzicki cement portlandzki, 

Prawdziwe belgijskie smarowidło do kół, 
po cenach najprzystępniejszych zawsze znajduje się w zapasie 
w głównym składzie dla Galicji 


AUGUSTA SCHELLENBERG 


we Lwowie. 


| 
| 
| 


2057 
20—- 


wemi parowemi od 1. maja otwarty najf 


świeże WOD Y limi 


W wiaty i Pióra francuskie do kapeluszy, Wstążki, Aksamitki, Koronki, Gipiury, Blondyny, Weloniki, Gazy, Frou-Frou,.Krepy 
Iluzje, Tiule brukselskie, Urepe-do-Lys, Tarlatany, Muszliny, Organtyny we wszelkich kolorach, Perkale, Batysty i t. p. 
Gorsety paryskie od 80 cnt. do 5 złr. Parasolki, Wachlarze wiosenne, Garniturki, Krawatki i Szaliki damskie jedwabne i mu- 
lowe, Rękawiczki jedwabne i niciane, Pończochy damskie i dziecinne, Skarpetki. 

Zaczęte i skończone roboty na kanwie, Kanwę. Włóczkę berlińską, Pelę, Filozelę, Sznelki, Kordonki i Paciorki do haftu, 
Bawełnę zdrowia zwaną Matematyczną, prawdziwą Pottendoriską, Estramadurę. 8mio nitkową na kołdry we wszystkich kolorach, Nici 
królewskie, oraz jedwab i nici do szycia ręcznego i maszynowego. 


IMĘ” Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonuje jak najspieszniej i najakuratniej. -ŒB 2158 5— 


In | SKEAD PORCELANY i SZKŁA 
R.DITMARA == Sital fahe E. GEBHARDTA 


poleca gustowne 
Wazony i Doniczki 
na bukiety i kwiaty 


w najnowszych fasouach i deseniach, 
oraz 2259 2-—7 
Kule ogrodowe 
we wszystkich wielkościach, 
po cenach najtańszych. 


LAMP 


we Lwowie plac Marjacki, 
1 PPÓŁŁ 
Świeczniki ogrodowe 
> do świec i mafty. 
|Scienne latarnie 
kręglowe i ogrodowe 


m cenach stałych fabrycznych najnmiarkowańszych. 
Rozsyłka we wszystkie strony za za- 
liczką pocztową lub kolejową. 2251 2—40 


KANTOR WYMIANY 


M A 5SBRIESER 


we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej 1. 4, 
kupuje i sprzedaje 2030 10—? 
pod warunkami najprzysiępniejszemi 
wszystkie papiery wartościowe, jakoteż 
wszelkie monety złote i srebrne. 


Po raz pPiC€E>ww szy 


utrzymuje na składzie, azatem pewnie 


Polecenia z prowincji uskuteczniają się natychmiast i najakuratniej. 


| 


e ERZE W ION ZORRO 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że za powrotem z Wiednia zaopatrzyłam mój Ma- 
gayn w najmodniejsze stroje dam- 
skie. kapelusze, pióra, kwiaty, stroiki wiedeń- 
skie, a przeważnie paryskie. 
Zamówienia na prowineję uskuteczniają się jak 
najrychlej po bardzo umiarkowanych cenach. 
Gabryela Malicka, 
we LWOWIE, 1. 5, plac Kapitulny. naprzeciw Katedry. 
Z dniem 25. Kwietnia b. r. otworzyłem nowo-urządzony 


Handel Towarów Korzennych, 


wprost ze zdrojowisk sprowadzone, 
i poleca majtamiej handel 


EMILA LATINEKA 
Lwów, Rynek l. 15 „Pod Gwiazdą“. 

) Zamówienia uskuteczniają się natych- 

miast odwrotną pocztą lub koleją mie licząc 

opakowanie. 


2222 3—3 


2250 2—12 


Marcowego połowu 


w fabryce mydła 2238 3—3 


FRANCISZKA SIDOROWICZA 
przy ulicy Sykstnskiej 1. 37 dom narożny. 
Wyprzedaż 
wyrobów francuskich 


pochodzących z wystawy światowej wiedeńskiej 


b t 
MYDLO o. | makomity gg kolonialnych, owoców poludniowych, delikatesów, win 
czarne „amerykańskie KAWIOR | woliep riząju likierów, porteru, piwa pilaneńskiego itp. 
si Ę wh wydatne fnnt. po 28 cnt. , astrachański pod firmą 


FR. LESZCZYŃSKI w Tarnowie. 


Licząc na łaskawe w 
doborowy towar i przystę 
u 


po 4 złr. funt 
poleca amatorom handel 


ST. MARKIEWICZA 


2283 2—4 


zględy Szanownej P T. Publiczności, za 
pną cenę ręczy firma. 2241 2—3 


we Lwowie w Rynku 1. 40. 


en UL Ere Gelios ski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie Ś 
oai, tapo wyd do PARANT K Galicyjski akiad Aredytowy Ziemski w Krakowie g 
ROULZ-DOLENT. € wydaje ~ 
Dom w Paryżu 46, ulica St.-Georges. $ > 

Wu Wiedniu Kolowratring Nr.14. 

Lwów ulica Halicka Nr. 14. |Q n 
Srebra peron lichtarze, kandelabry. sołni- |g74 5,0 + 
czki, maślniczki, imbryczki do kawy, czajniki, al MA srebro, lo 3 

à í k o sowane w 36 lat. 
garnitnr dv herbaty, lornetki,  hiżuterje, + „o RR walutę austrjacką losowane w 36 lat. + 

kwiaty paryskie dla dam. j + F o ri = = ” w 18 lat + 
oraz 7* is > y 
Ceny nadzwyczaj tanie. > List ty dinne) yo 19 kani w 20 lat. + 
6 widelców . . o ałr.4— zamiast złr. 7-75 i y te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż: 
6 łyżek stołowych. „ 4— s A 5) + 1) Oprócz pap en zabezpieczenia hipotecznego, stwierdzonego na każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komi- 
6 neży . E a a rog w 1 O sarza rządowego, SĄ tz - zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towarzystwa, które w myśi $.5. swych Statutów, [6] 
6 łyżeczek do kawy „ 2— ” „ 0S oprócz porr na oezpieczenstwie rzęczowem opartych, nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych, kredytowych SE 
1 chochla . „ 250 5 „ 3751 pąki 4 t 4 ah ujących się w obiegu Listów Zastawnyc. - e może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładn, ani 
1 garnitur herbaciany też ma FE Kupon wziętego, rzeczywiście wpłaconego EE aż dat. Towarzystwa (obecnie wynoszącego 1,000.000 złr.) $. 76. 
5 sztuk z tacą . „32— a „ 16:— Ka b 7 płatne w walucie dnia 1. maja i l. listopada — w srelirge dnia 2. stycznia i 1. lipca każdego rokn, 
1 lormetka (Duchesse) „ 5— 5 ABE WIRES ŚM ez żadnych strąceń tytułem podatku lub TE Jaimkolwiek, 
1 garnitur dla dam, A B. i re Zawadzie ustawy z dnia 2. pak s ównież u Nr. 93 Dz. Pr. P. Listy Zastawne mogą siużyć do lokacji 
imitacja złota „1-50 3 „ 3:50 funduszów 6 0h, instytutowyoh I depozytowy pa a= Jako kaucje w stosunkach kontraktowych I służbowyoh. 
1 para kulczyków (fał- Listy Zastawne ; Dłużne Galicyjskiege wei i i Jtowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 
szywy djament). „—'75 » » 278 w Krakowie: w Galicyjskim skim ah Kredytowym Ziemskim, 
1 ubraniś na kapelusz s w Banku Ga cza A Handlu i Przemysłu; 
z kwiatów p l 4 22:29 we Lwowie: w Fili 0 ac kiero > ładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu; 
Wszystkie te wyroby pochodzą z wystawy w Tarnowie: w Filii GANNYJ* ego Sakladu Kredytowego Ziemskiego; 


Banku Handlowym; 
mbard- und Escom 
ddeutsche Grunde 


i wysprzedają się 7e stratą, by je nia odwozić 
napowrót do Francji. — Wyroby te sa w ga- 
tunku bardzo doskonałym i zaręcza się za nie 
kilka lat przyrzekając zwrot pieniędzy kupują- 
cym w razie ich niezadowolenia 2291 2—5 


WSTĘP WOLNY. 


KAROL i JULIJAN SCHAYER 


we LWOWIE, ul. Karola-Ludwika Nr. 3, | 


mają zaszczyt polecić na obeeny sezon swój najlepiej zaopatrzony 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
Towarów bławatnych, 
Plócien, Bielizny stołowej, 
oraz specjalny Skład Bielizny dla Dam i Miężczyzn. 


Kompletne wyprawy uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie. 
Nowy z druku wyszły Cennik, niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco. 


pte-Bank, Kiirtner-Strasse 10; 
redit Bank. 


we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


2048 13—? 


2161 6—? 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz 


